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Układy N iemiec„rewolucyjnych** z reakcyą!
P ró b y  irjio ru  prz> icfw k o n trre w o lu c y i. 

K rw a w e  w a l« i  w  B e rlin ie  i L ip sk u .
If

u  Liii i i u i i j  p iŁ L filU i u  iiib iiili
W  Berlinie dokonał się jak dotąd zwycięski 

przewrót na rzecz reakcyi, mi i.aryzmu i mo­
narchii. Poo wpływem klęski w wojnie światowej 
ś n i ę t e  od steru w państwjie żywioły pruskie­
go mili ̂ yzm u  pocinpsły niespodziewanie głowę 
l( z ogromną łatwością bez oporu, opanowały sto­
licę pańsiwa, a demokratyczni wybrańcy narodu 
wi-UĆ z PYądfap) i prezydentem republiki, potajem­
nie, J&kbj ludzie bez żadnego znareeup opusz­
czają stolicę, aby w innam mieście poszukać 
schronienia.

Tan ,.rewolucyjny" przewrót dbnonany bez 
opylania jednej kropli krwi, wydaje się n im czemś 
tak niezw ykłej że robi wrażenie lega nego po- 
wnoiu do wtauzy tych, którzy 'chwilowo tę wła­
dzę z v, .asnej ochoty opuścili, a teraz wracają 
po swoje dziedzictwo.

Maniy przed sobą pisma nienilęckie, z któ­
rych niezb. ia wynika, że rząd o planowanym 
zamachu był Doinformowany, czytamy tam gro­
źny rozkaz rr.mistra wojny Noskego do swoi eh 
wojsk, Hory je o planowanym zamachu zawiada­
mia. IP0 "603 ostre pogotowia, i zapowiada że 
rząd ma s*̂ <> któraby stolicę państwa potraTjla 
zidobyt:

Od wydania tego rozkazu upU/nęło nie wieće 
■więcej niż 24 god (fi j Ee„Itn zajęcy gwardye pru­
skie, dowodzone przez ludzi Luddeniorfa. za­
jęły 6°  *3ez Udania jeanego strzału, nic napoTyka- 
jąc mgd' îe 1Ła opór

Dokonała się bezkrwawa rewohteya, która od­
dała rządy w Niemczech w ręce skrajne) reakcjaj 
moierajac je żywiOjr0ra cfemo.cratycznyinl \ socya- 
listycznym pokroju Scheidemanr.a.

Sądząo z oznak towarzyszących dokonaniu 
tńę przewrotu naeżaŁob-y o myM dtemokr. w f !em« 
cze^h jfik najgorsze mieć- wyobrażenie, njo w;e ł  jje 
zdają się też  ̂ być nadzieje na szybką demokra- 
tyzacyę ustroju w t«n  pa ństwie, skoro tak szyb­
ko po straszliwej klęsce wracają do władzy ży­
wioły n t- Karne i monarchistyczne, które naród' 
inerr/.eckj wpędziły w tak straszną w skutkach 
przegraną ,wojnę.

przew-otu dokonały żywioły, które przy każ­
dej sposobn0®2* urządzały Hindcnburgowi owa- 
cye ma dlicach Ber .na, które chciiły go widzieć 
prezydentem Niemiec, które kwiatami obrzuciłyby 
wracającego do swego zaniku Wilhelma.

Kanclerzem państwa został Kapp, osobistość, 
która w czasie wojny gwałtownie występowała 
przeciwko l.ażi mm rządowi, który okazywai choć­
by inajmniejszte do zawarcia pokoju skłonności, 
który wsławił się występami przeciwko Polsce

W  Niemczech wracają do władzy iudżie, dia 
któryeh pikelhauba zawsze była ideałem.

Jeżeli porządek rzeczy stworzony przewrotem 
się utrwali, duch wojny ponownie będzie u sta­
wa) opanować Europę, rozpocznie się ponowny 
oitres zbroień, d a  utr2ymania równowagi pań­
stwowej, a u zachodnich granic Polski zacznie
się odDudowywać potęga md Larna o poljtyoe
odwetu, n  odebrane jej dziś drogą pteWjscyiu 
aaemde.

BERLIN. Pat. C3 Saksonii łaiorzą się rządy 
sowietów Kraje Zachodnich Niemiec ió>vniez są 
skłonne do zorganizowania w,adz sowieckich.

BERLIN. Pat. Wsz\stkie związki zawodowe 
proklamowały strtjk  generalny.

BERLIN  Pat. Niezawiśli socynliści pos’ano- 
wili zwalczać iząd K ppa wsze.kimi sionkami.

LIPSK. Pat 15 m rca noc. Przyszło tutaj

wczoraj do powńżnvcb starć ulicznych m iędzy 
ludnością a oddziałami garnizonu.

Po cbu stronach pat?o 50 osób i była 
bardzo wielu rannych.

*Vobec tego ouł żono strejk generalny. W  całej 
Saksonii stanęły wszystkie pociągi i tramwaje. 

—o—
BERLIN. Pat. 15 m arca. Dziś nad ranem  w 

azieln cy L ichtenbirg
ęrz y sz łj do pierwszego starcia między uzbro­

joną ludneśc ą a wojskiem.

Z siik irct w a lc zy ć  —  dawrna w ła d za
UKłada s ię !

BERLIN. (Pat). 15. maroa. Rząd Rzeszy ko­
munikuje: Na życzenie dawnego rządu Ebert- 
Nosk« ,

ROZPOCZĘŁY
BELNYM

O-S1Ę DZIS UKŁADY MIĘDZY 
A POPRZEDNIM RZĄDEM.

Ma być utworzony giab pet na o g ó m j podśjawle 
dearo kra tycznej w skład kiórego wejdą tzż fa- 

jchowi fiĄ.; .strowie dawnego rządu. W ciągu dwóch 
niesięcy odbędą t.i; wybory do parlamentu Rze- 

t»/. i K-jmu pruskiego. W  zv\ 1 liku tom odbędzie 
I się też wybór prezydenta i< zeszy przez naród. 
Dotychczasowy pre sydent będzie uproszony, aby 
nadal pozostał na swojom stanowisicu aż do wy­

boru Łowego prezydenta. Przer rcoi gan:zacyę pań­
stwowej rady go^adarudej i rad fabrycznych u- 
iworSu.ia zostanie Łzba pracy. Oba rządy wydały 
wspólną odezwę do zaprzestań'a strajku jako zbro- 
d!ru wobec narodu niemi-ickiego.

BERLIN, 15. miarca. (Pat.). Dzjś o godz. 12. 
w południe nowy rzud wydial odezwę zaty lutowa­
n ą: „Do wszystkich", w której st.Ą iriza  że d'a- 
w ’n y  r z ą d  c o f n ą ł  w e z w a n i e  do s t r a j k u  
g e n e r a l n e g o  i ż e  r o z p o c z ę ł y  s : ę u -  
k ł a d y  m i ę d z y  o b u  r z ą d a m i ,  k t ó r y c h  
p r z e b i e g  j e s t  p o m y ś l n y .  Należy oczeniwac 
rychłego utworzenia nowego rządu, opartego na 
szenoLiej podstawie demokratycznej.

G ro źb a  s t re jk u  p o w sze c h n e g o  w ca ­
łe j P o lic e .

WARSZAWA, 15. trarca (tel. wŁ). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Ctntr. Komitet Wykonaw­
czy PPS. uchwalił proklaimiawać s t r e j k  p o ­
w s z e c h n y  n a  ś r o d ę  w W a r s  z a w i e ,  a 
n a  c z w a r t e k  w c a ł e j  P o I s c e .  [7f chwałę tę 
wywołało stanowisko rządu w sprawie zi.-*(i itary- 
zowania w W arszawie zakładów użyteczności pu- 
bi.cznej.

Na konfei encyi z rządem, w której bra!5 u- 
dział nosłowie D a s z y ń s - k j  i B a i r l S ^ k i  i Neu- 
oauer od związucu elisktr. Rząd domagał się od 
PPS. i od Zw. zawodow-yoh gwarancyi, że do 
czasu uchwalenia przez Sejm  ustawy o przymu­
sowych sąaach rożjetmczycih w zakładach uży­

teczności publicznej nie eędą organizowane żad­
ne strejkj.

Dele ,aci jedna’: odmówYi gwarancyi, oświiad- 
czyli'tylko, ż e  d o ł o ż ą  s t a i a ń ,  a b y  w t a ­
k i c h  z a k ł a d a c h  s t r e j k i  n i e  w y b u c n a l y .

P. SŁuiski odwołał się do rady ministrów, któ­
ra uznała oświadczenie ta ;ifł za niewystarczające, 
wobec czego mOtaryzacya pozostaje w mocy.

W  odpowiedzi na to C. K. W . u ch w a l

PROKLAMOWAĆ ST R E JK  POWSZECHNY.
Oczekiwać na eży, ze rząd' zawróci z obranej 

drogi prowokowania kiasy pracującej zwiaszcza 
po zażegnania strejku m eta.owcó .?t i kolejowego.

Jeżeli przewrót dokonany w Berlinie się u- porządek cp dcczny, aby sztuka b irlińska do rów- 
trwa:.,, będlzje to sygnałem do odbudowy przed- nowagi go p-zywrócila. Wierzymy też że prole- 
wojennych potęg, przygotowujących nową wojnę taryat niemjecki się ocknie i przepędzi tych któ 
będzie to przekr^śleniam wszelkich oczeujwań, ja- rzy go już w takie nieszczęścia wpęda'1i i jeszczę 
kich isię przemęczona ludzkość spod jewala. 713 rrrll7nr>Vl dna/nr; nntt»cri mu/o aha.!

Zbyt wielką jednak już jest potęga mas ludo- 
! wych w świecąc, zbyt simie podważyły one star"

jeszcze
na gruzach dawnej pruskiej potęgi nowe chcą 
budować monarchom trony.
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Konfrrewolucya w Niemczech.
Dziennik ro Berlinie nie wychodzą.

KRAKÓW , 15 m arca. (Pat). W edle donie­
sień z Berlina, wszystkie dzienniki zostały za­
wieszone dn poniedziałku rano, a to ze wzgę-  
du na toczące się rokowania z zastępcami ro 
botników. W ynik tyci* rokowań bęuzie ogło­
szony w poniedziałek,

KRAKÓW , 15 m arca. (Pat), K a lio  z W ie­
dnia B. K z u erń aa. Dzienniki #V orw aits“ i 
.F re ib e it"  zostały zawieszone.

Noroy rząd reakcyjny.
KRAKÓW, 14 m arca. (Pat). Z B erlina do­

noszą, że na m inistra spraw zagranicznych po­
wołany został generał W m terfelU, a a  m inistra 
spraw w ewnętrznych Jagow , a na m inistra 
■iu ta . nowego i 2ądu radca skarbu Bang.

♦  —o —.
MANIPEm  kEAKCYJNEGO KANCLEkZA.
KRaKOW, 15 marca (Pat.) Radio z Wiednia. 

h. KI z Berlina, na podstawi* depeszy B. Wolffa. 
KancW z Rzeszy K e p p  wydał manifest, w któ­
rym wskazuje, żt Niemcu chylą się do zupełnego 
upadku i że rząd przesiąknięty Korupcyą n̂ e Dyl- 
bji w możności odeprzeć grożącego niebezpieczeń- 
łtwa, jx>dobnie jak nie potrafił stawić czoła bol- 
wzewazmowi, zagrażaiidćjftn od wschuJu. Dalej po­
sia d a  manifest, ic zadaniem nowego rządu nie 
tnoże być reakcya,lecz dalszy jedlnoUty rozwój pań­
stw^ niemieckiego oraz przywrócenie autoryte­
tu prawa. To co rziąct uczynił, jest jedynym śród- 
idem ratowania Niemiec. Manifest wylicza wszyst­
kie środki ochronne, przedsięwzięte przez iiowy 
rząd i  podnosi, że zwłaszcza wobec wszelkich 
próD Etrajjku, zajmuje rząd zdecydowane stano 
wuko. W ęszcie przestrzega manifest przed każ­
dą próbi, oporu wobec nowego rządu i wdeazu- 
jjś, że najważniejszym ooowiążkiem każdego o- 
bywaiela niemieckieg jest praca. Barwy rzeczy- 
pospolitoj Są następujące: czuino-bkło-czerwone.

•*T~)

Barnach stanu tu Bamhurgu.
K Ra KÓW . 15 mńrca (Pat). Radio z W ie. 

dnia. B. K. z Hamburga. Najstarszy of icer gar­
nizonu o b ją ' władzę i cgłusił m anifest do In 
faobt,., że obejm uje rządy w swoje ręce.

Strejft w Bamhurgu.
KRAKÓW , 15 marca (Pat). Radio z Wie­

dnia B, K. wedle B. W oiffa z Hamburga. Ro 
botnicy i biurowy personel doków hambur* 
skieb zaprzestali pracy.

—o
V

Strejk powszechny ro Frankfurcie
KRAKÓW, 15 m^rca. (Pat), Radio z W ie­

dnia. B. K z Frankfurtu. Proklamowano tu 
strejk generalny. Robotnicy demonstrują na 
uiicach.

-O -

Jządy proroineyonalne przeeiro 
zamaefroffli.

KRAKÓW , 15 marca. (Pot). R aaio z Wie­
dnia. B. K. y,  Berlina. Rząd Rzeszy porozumiał 
się t  wszystkimi iządshu krajowym i. Zobowią­
zały się one stać wiernie przy rządzie Rzeszy, 
potępiając w najbardziej stanowczy sposób za 
macn w Berlinie- Rząd wurtembezski wziął na 
sieb e pełną odpowiedzialność za tok obrad 
zgromadzenia narodowego.

KRAKÓW , 15 m arca. (Pat) Radio z W ie­
dnia. B. K. z Monachium. R Łąd bawarski wy­
dał odezwę potępiającą w ostry sposób berliń­
ski zam ach sianu oraz wzywającą naród do 
stanowczego skupienia się jwzeciwkó przenie­
sieniu zam achu do Bawary!.

tJrzberger royjecha? z Berlina.
KRAKÓW , 15 m arca. (Pat;. Radio z W ie­

dnia. B . K. podaje na podstawie Liura W oltfa, 
te pogłoski o aresztowaniu d m inistra skarbu 
Erzbergera są bezpodstawne. Erzberger wyje­
ch ał z Berlina.

KRAKÓW , 15 m arca, (Pat). Radio z W ie­
dnia, B. K. za B. W olfa z Drezna Erzbe^ger 
przedłożył 12 bm. Ebertow i prośbę o zwoinie- 
u-e go z urzędu. Ebert zatwierdził tę piośbę 
jeszcze tego samego oma.

 o — .
NOSKE W  SAKSONII

BERLIN, i5  marca (Pat.) Minister obrony kra­
jow ej Noske objął nadal dowództwo nad wojskami 
saskiemi. Wcjjzka te zaają się być pewre. Na dziś 
zapowiedziane (są w Dreźnie masowe żgroiflądżenl a 
socya ilstyczne. 2  kół zgromadzenia narodowx*go 
dc noszą, że generałowie Móhl i Haas, dowódcy 
okręgów wojskowych w Monachium i Stutgarcje 
oddali się do dyspozycyl starego rządu.

Zgromadzenie naród* ro Słutl gardzie.
KRAKÓW , 15 m arca. (Pat). Radio z W ie­

dnia. B. K z Drezna, Prezydent Ferenbach 
zwołał zgromaazenie narodowe na wtorek do 
Stuttgartu.

ZAMACH STANU CZYNEM ZBRODNICZYM.
BERLIN, 15 marca (Pat.) Międzyfrakcy f  ty wy4 

dział v^ykonaw'czy zgromadzenia narodowego od­
byt wczoraj posiedzenie, na którem były repre­
zentowane 8 stronnictwa: centrowcy, cemokrsc, 
l  aocyałni c^mokrac) Wyrażano j'ednjgrośn,e za­
patrywanie, że militarny 2 amach, dokonany w 
Berlinie, jest czynem zbrodniczym, który należy 
zwalczać wszelkiemi siłami, że jest on naruszeniem 
konstytucyi i zagrożeniem życia gospodarczego • 
spokoju wewnętrznego i zewnętrznego. W yż wspo­
mniany wydział wykonawczy stwierdza, że jedy­
nym autorytetem jest i oozostanie zgromadzę nlr 
narodowe i utworzony przez nie rząd Prezydent 
zgromadzenia narodowego Ferenbach zwołał zgro­
madzenie narodowe na wtorek do stutgartu. Na­
tomiast prezydent Rzeszy Ebert oraz dawny rząd 
pragnęliby Zwołać zgromadzenie narodbwe do 
Drezna

Drezno siedzibą sta re g o  rządu.
KRAKÓW. 15 m arca. (Pat). Radio i  W ie­

dnia. B K. wedle B, W olfla z Drezna. Prezy- 
lent Rzeszy Ebert i członkowie Rzeszy roze- 
iłalj do rządów krajowych telegramy z za^ia* 
omieniem, że rząd z powodu niesumiennych

awanturników, za którym i nie stoi żaden po 
ważniejszy polityk, jaltoteż celem zapobieżenia 
rozlewowi krw i, opuścił Berlin i ustanowił 
Drezno Swoją nową siedzibą,

Plast^ój ro Berlinie.
KRAKÓW, 15 m arta. (Pat). Radio 2 Wie- 

t nir K. B. z Berlina. Nastrój ludności Berlina 
st na ogół nieprzychylny dła nowych wład­
ni m iasta.

Niemcom grozi Dojna domowa.
tAKÓW, 15 m arca. (Pat). Rad o z Wie- 

Ozienniki om aw iając wydarzenia berlió 
-R, yraźają życzenie, by przedsięwzięcie
i»K»p .!,* względu, wobec pozostania krajów

południowo-niem ieckich przy dotychczasowym 
rządzie opiera sie ono tylko na bard o s ła ­
bych podstawach, zostało ja k  najrychlej złi* 
k wistowane, w przeciwnym bowiem razie grozi 
Niemcom woina domowa

ty Rilonii krroaroe roalfci.
BERLIN , 15 marca. (Pat) W  Kilonl) przy. 

szło do krwawego starcia * ędzy żołnierzami 
m arynarki i robotnikam i, alka trw ała do 
wieczora.

WRAŻENIE ZAMACHU W  WIEDNIU.
KRAKÓW, 15 marca (Pat ) Radio z Wledmaj 

Przewrót w Niemczech wywołał tu ogromne wra­
żenia. Wyłania się pytanie, czy wydarzenia te 
nie bęaą miały wpływu na wewnętrzne ussztaHo 
wanie sytuacyi w Austryi. O $Ie można sądzić* 
chwilowo niebezpieczeństwo ni i istnieje. Wszyst* 
kie koła polityczne ocensapi położeni’ w Niem­
czech zupeime spokojnie, zwłaszcza że w koiach 
oocyalno-datnokra tycznych panuje przekonanie, iż 
wobec ogłoszeń przez orgauizacye robotnicze w 
Niemczech strajku generalnego, ooecny rząu § jt  
potraS 'Stę  ttstaliić. Zdajp1 się, że Austrya ucier­
pi a  powodu zajść w Berlinie , tylko pod wzglę­
dem gospoda czym.

Jak  podaje N Fr. Presse, w kołach finanso­
wych panuje przeKonanic, że naród niemiecki jest 
narażony na nowe ciężkie przesilenie, które tyl­
ko ppóźni gospodarczą odbudowę.

^Deutsches VolIu>biatt“ określa przewrót w Niem­
czech jiako następstwo układu wersalskiego. Niem­
cy — pisze ten dziemmk — stojji wobec ciężkich 
walk wewnętrznych. To też koaieya będzie mu­
siała ostateczne zadecydować, czy chce zniszczyć 
Niemcy ogniem i niDczem, czy też zmienić tra­
ktaty z (Wersalu i St. Germain.

! i%
fingliu życziiroa 2amptśioa?i,

BERLIN. 15 m arca. (Pat). Podsekretarz 
stanu von Hanie! oświadczył jednem u dzienni­
karzowi, że ma pewne pogody do przyj uszcze- 
nia, iż co najm niej Anglia aie. powita nowego 
rządu oieży cziiwie.

j

i PRASA FRANCUSKA O ZAMACHU
PARYŻ, 15 marca (Pat.) Havas. Temp? oma­

wiając sprawę wojskowego zamachu stanu w Ber­
linie, oświadcza, i i  tosan .j powtórzy się prawdo­
podobni? wr innych państwach njemimkich. Za­
mach ten dbwodzi, iż Prusy pozostały niezn-jcnio 
ne. Należy refować pokój7 powszechny, narażo­
ny przez odbudowę dawnego ustroju pruskiego, 
l  pod grozą now | straszliwej woAy naieży so­
bie pświadomić, że pańs.wo n;emieckie obecnie 
więcej niż kiedykolwiek cgntnaJimij® i prusyfikuja 
się oraz że nigdy istnieć nie może w  formie obe­
cnej jeżeli pokój ma być zachowany. Zamacu stanu 
wskazuj’?, że pierwszym obowiązkiem sprzymie­
rzeńców jtest baczenie na ścisłe wykonanie tra­
ktatu pokcj|jwego i  rozbrojenie Niemiec.

PARYŻ. 15 marca (Pat.) Havas, Temps Sowia 
duju się ze Saarbrticken, iż misye sprzymierzonych 
są zagrożone, ponieważ jest oczekiwany wybuch 
woj»:y domowej.

PfiRYŹ, 16 marca (Pat.) Havas. Echo de P ans 
pod*1)1(1 następujący cytat z rozmowy z marszał- 
kierr. Fochern w związku1 z zamachem stanu w Ber- 
linte Przeasięwzięio wszeikie potrzebne zarzą­
dzenia. Oddziały sprzymierzone poza Renem są 
rxa pogotowiu Rządy francuski I angielski są zu­
pełnie zgodne co do stanowiska wobec wypadków 
w Berlinie. Konieczność zupełnego rozbroj,‘ ma Nie­
miec uwydatnia się w całej pełni.

PARYż, tg marca (Pat.) Havs. ExceIsior po­
daj)? wiadomość z Moguncyi, iż wrzeni? w Nad­
renii, skierowane przeciw rewolucyjnym w oj­
skom, przybiera wielkie rozmiary.

PARYŻ, 15 rnrsa (Pat.) Havas. Oma w iejąc ber­
liński zamach sianu, pisze Journal: Sprzymierze­
ni pODełnili potrójny b.ąd, przerywając wojnę 
przed zupeirrem znisze :eniem potęm wojickowej 
OkmeSw, popierając zreorganizowanie wojska nie­
mieckiego, upozorowane potrzebą tłumienj! roz- 
mehów, a  wreszde nie utrwaliwszy pok; j ji  na 
zasadzi? utrzymania i skonsolidowania bloiiu 
puństw.

PARYŻ, 15 marca (Pat.) Havas. Petit Parisien 
podajl? z Londynu, iź w pewnych kołach dyplo­
matycznych panuj? przekonanie, że wypadki ber  ̂
lińskie będą uwieńczone wynikiem pomyślnym. 
Rozprószyły one złudzenie Stanów Zjednoczonych 
Cu do politycznej .sytuacyi w Europie oraz złu­
dzenia Holandyi co do zbędności środków ostro 
żności, stosowanych względem ezcesarza W il­
helma L *

o— »
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M1SYE ENTENTY O ZAMACHU.
BERLIN, 15 rnarca (Pat.) W kotach berlińskich 

misy i en len ty wywołał przewrót berliński wiel­
kie zdum enie, chociaż w kołach f. ancuskich o- 
kwiacczejią, że Paryż juz przed tygodniem miał 
wiadomość o przygotowaniu zamachu. Rząd iran-

cuski zajimuje nar.azie stanowisko wyczekujące. 
CLwiadczen.e nowego rządu niemieckiego, żechoe 
IcjpiTiia wype.n.ć warun.d traktatu pokojowego, 
] st przyjmowane z nieufnością. Generał francu- 
jiti Noliet, który miał wyjechać do Paryża, odro­
czył swój] wyjazd. Członkowie obcych misyi w 
Berlinie oświadczsjh. że ze względu na stosun­
ki wewnętrzne uważają przewrót w Berltn.e za 
godny pożałowania

Z w ycięscy  wyszydzała* „srcm ctn ą  
u cieczk ę ' 1 s ta re g o  rządu.

KRAKÓW. (Pat.). Rad. z Nondeich. Manifest 
nowego rządu powiada: Aby ideę monarchistyczną 
wykorzenić z gruntu w narodzie iniiwneckim, 
przedstawiał dawny rząd a szczególnie jego człon­
kowie socya istyczri ucieczkę Ujj.helma II. jako 
dezercyę, jakkolwiek ucieczka ta odbyła s;ę w 
okolicznościach, które nasuwają łagodi je rsze je) 
osądzen.e Obecnie ten sam rząd opuś.ił swoją 
placówkę, na której postawił go o bo.*) jzek i to 
bez walki, a nawet bez wszelkich p::ob obrony,

chociaż możliwość je j istniała. Twierdzenie, że 
wojsko nie było ternu rządowi przychylne, jest 
tylko frazesem, wysnutym po to, aby sromotną 
utieczke postawić w kiorzystn.ejszem świetie. 
Rząd, Który rościł sobie prawo do prowadzeni^ 
interesów państwa, powjnj n mieć na tyle .nocy, 
aby pociągnąć za sobą wojsko U  teczka ta po­
tęp A e.fin - j  rząd w oczach astrofu i c z jr i  
powrót po wsnystkj? c-.asy n emożLwy.

Rowy dyktator —  wrogiem
Polski

WARSZAWA (Pal.). .Przegląd wieczorny1* 
przypomina, że obecny dyktator Niem ec d /c  
■Włdid w swoim czasie kampanię przeciwko 
Hetmanowi.Hollwegowi, jak o  zbyt łagodnemu 
w stosunku do Be gii i okupowanycn podo"’cza' 
przez Niemrv obszarów północnej F ra n c ji. Kapp 
według lego pisma jest zajadłym m onarchis ą 
który dał siy. pcznać jako wróg Popków  i ka 
tol cyzmu. Omaw iając stosunek Niemców d 
Polski „Przegią ‘ twierdzi, że Niemcy bez wzglę 
da na to jak dalej po oczą się wypadki, będą 
nrnły ręce związane i nic poważnego przeciwko 
Polsce nie zdołają przedsięwziąć.

Coraz więcej zwolenników konfrreroo* 
lucyi!

BERLIN  (pat.) Pułki Dołudniowu niemieckie 
przeszły na stionę nowego rządu Dołyrbc/aso 
wy ich główny dowódca uc eał. Gen. Men ker 
przebywający w Dreźnie oświadczył się za no 
w jm  r-ądem. Wobec te 40 członkowie dtwnego 
rząd 1 Eb t N^ske i Bauer opuścili 1)rwno, tnie 
li się udać do Sziut^arm d* kąd ma być -woła 
ne zgromadzenie narodowe. W Monachium rząd 
soryalist' czny ustąpił

Twi rzy s*ę nowy rząd przedstawicieli stron 
nictw mieszcz ińskich.

BERLIN (Pat.) Wedle wiadomości nadeszłych 
w nocy z niedzieli na poniedziałek trzy czwar­
te obrony państwowej opowiedziało się za n< - 
wym rządem. Również oddzia y m arynarki w 
Kolon i opowiedziały się za nowym rządem.

POZNAN. iPat.) Radio z Nordeirh Prowin 
eya roschodnio-prusita opowiedziała się urzę 
down e za rządem Rappa Socyalno-dem okn-
tycz iy staiszy prezzdenl Prus wschodnich Muen- 
nich uznał nowy rzad 1 pozostał na swojem 
stanowisku Powstanie jak ie  zamierzali urządzić 
we \ 'rocław iu Yogt 1 Philtpe stłumiono prawie 
bez rozlewu krwi i przeciwników nowego rządu 
aresztowano.

Z ligi narodów.
PARYŻ 15 m arca (Pat ) Havas. Komitet 

wykonawczy ligi narodów na posiedzeniu pod 
przewodnictwem Bourgeois stwierdził znaczny 
rozwój działalności ligi narodów. Postanowiono 
ix?vsłać upecyalną (tomisyę dla zbadania stosun 
koro W Rosyi. w  komisyi tej uczestniczyć będą 
prze tstawiciele sfer robotniczych wyznaczeni 
przez międzynarodowe biuro piacv. które będzie 
mo^ło ze swej strony wvsłać inną komisyę dla 
zbadania wa unków pracy Prócz tego rozwa 
żano środki zwalczania tyfusu x Polsce za co i
poseł polski wyraził radzie podziękowania. i

KONFERENCYE GÓRNIKÓW POLSKICH NA 
SLĄSKU.

CIESZYN, 15 marca (P at) Dziś odbyła się 
Konferencya w sprawie żądań górnlKOw poLkjCh 
w Karwinie. W konferencyi tej v\vzj,:k> udział 
250 delegatów robotniczych w Karwinje. Z ko- 
m-sy1 międzynarodowej przybyli Anglicy Wilton 
i Flower oakc tlumt.cz fungował Dr. Gumplo- 
wicz. Na konferencyi był obecny równ^e^ dcle- 
giat zagłębia Dąbrowskiego p. Mieczysław Bo­
browski. Po referatach tow. Lizaka j Pam ri, wy­
wiązała się obszerna dyskusya. Uchwalono już 
od jutra podjąć pracę w Karwinie, jednakże pra­
cę mają podjąć tylko cl robotnicy, którzy ir0cszka- 
ją  w Karwinie, ponieważ górnicy dochodzący z 
innych gmin n j* są pewnj życta

Postawiono ultimatum, że o iie żandlannerva 
czeska nie będzie usunięta do 4 duj a zaprowa­
dzona mihcya do dnu 8, garncy  rnspoczią stra.k 
geneta fi/. Zażądano następnie przyięcia do pra­
cy wszystkich wydalonych robotników polskich 
i odszkodowania ich za wszelki? straty oraz 11- 
wulnirnia więżn:ów politycznych. Zarzuty prze­
ciwko żandarmeryi czeskiej udowodniono fattta- 
mi i cyframi. Na Konferencji był obecny równ*eż 
delegat czeski sekretarz związku zawodowegoCer- 
venka. Po południu odbyła się taka sama konfe- 
reneya czeska w Ostrawie. Wyjechali. tam An­
glicy Flo wer i W|i’.ton, z Polaków zaś Lizak i Pa­
puga.

-—O—
ROZBICIE PRZEZ RZĄD ROKOWAŃ W  SPRA­
W IE STRAJKU W  ELEKTROWNI WARSZA­

W SK IE J
WARSZAWA, 15 marca (Pat.) Prezydyum ra­

dy ministrów komunikuje: W czoraj posłowie P. 
P S interweniowali u prezydenta mi lisirów w spra 
wie cofnięcia zarządzeń wojltk. w elektrowni w 
Warszawie Prezydent minis.rów zgod ił sję na 
cofnięcie zarządzeń, poo warunkiem jednak, że 
zarząd związku pracowników elektrown,- i zarząd 
P P. S. poręcza, iż do czasu ustawowego zała­
twienia U orawy strajt.u, w :,nstytucvach użyte­
czności publiczne? strajki wogółe nie będą m;ały 
m kjttca Projekt ustawy regulującej strajki w in- 
sty.ucyaeh użyteczności publicznej, drogą sądów 
rozjemczych, .na być przedstawiony Sejmowi w 
najbliższych dniaca.

Po dyskusja i naradach w yjjlśrlło się, że za­
rządy związku piaco’vn!ków ciek tri wni i P. P. 
S. me były w możności dać wymaganego porę­
czenia, proponując jedynie poręczenie tej treści: 
,Do czasu ustawowego załatwienia sprawy str^  

ków w msiytueyach użyteczności publicznej^ dą­
żyć będą w imieniu dobra m.cszkaóców stuJ; cy 
do utrzionania elektrown w ruchu przez czas 
strajt .u11

Rząd uznał, że poręczenie związku pracownj-

na dążeniu do utrzymania elektrowni w ruchu, 
nie dc-jfe dostatecznej gwarancyi spokojnego fun- 
keyonowama elektrowni, jako instytucyi użyte­
czności publicznej, stojąc niewzruszenie na tem 
stanowisku, że tam, gdz.c chodzi o njebezpjeczeń- 
stwo pozbaAien.a iudn .iści żywności, vv_ 1 /  i fwta • 
tła, zmuszony j est użyć wszelkich stojących mu d.ó 
dyspozycyi prawnych środków zaradczych.

—o— »
Metalowcy w CJs.-szaTOie wrócili da 

pracy.
WARSZAWA. (Rat.) Dziś rano rob tm cy 

W 'zystkufi fabryk i wai^ztatów metalowych 
powiócili do pracy.

—O—
Caisi przymusowo wydalają górników 

'polskich.
CIESZYN. Pat. Na szybie Jerzego w Moraw- 

.-kiij Ostrawie we c/waitek 19 gó n.ków Pola­
ków otrzymało wypowiedzenie z leni że do 48 
godzin m ają się wynieść.

— O—*
^wycięsłroa bolszewików na Sybsry)

LONDYN. 15 marca Pal. bolszewicy rozbili 
i znieśli główne siły północnej arm i rosyjskiej 
na Sybirze i posuwają się w kierunku Bajkału.

Pomyś!ny dla POiemców plebiscyt w 11. 
strefie Sziezwiku,

BERLIN. Pa.. Niemiecki wydział dla ks;ę- 
stwa Szlezwickiego K o m  uniki je  : Dotyi hczasowy 
wynik głosowania w drugiej strefie-złe/wL-kie. o 
obszaru plebi-cylown go wy kar. a i ti/7 większ ś.:i 
gło-ów na rzecz Niemiec. UJ/.iał głosujących jest 
nader wielki.

| —o-
| KOPENHAGA, Pat. biuro Rifzaua donosi : 
' Wyni k  glosowania w drugit-j strefietzlezwickie- 
Igo obszaru j>leb scyiowego uo godz. 12  w po- 
j ł  dnie h ' ł  następujący: Na rzecz Danii  oddano
4,969 głosóro, na rzecz Niemiec Z0 233.

Przesilenie rządowe we W szeeb.
KRAKÓW.  15 marca (Pat.) F.ad.o z W ied­

nia. B K. donosi z R/ymu: Ministrowie skar­
bu, rolm clw a i przemysłu podali się do dym syi. 
Ob ega pogdos.a, że wszyscy mimsirowie odda­
dzą swe portL-ie do dyspi z j cyi Nitliego, aby mu 
ułatwić zadanie. W  iym wypadku zamiast przej­
ść owego i r/ekształcenia gnbine.u nastąpi zu­
pełne przesilenie n.ini .teryalne.

JC^m unikcrf s z lo b ll CPrierrtlnęaoi
t  duia 14 m arca.

Bolszewi y ponownie ostrze Wali ogniem 
artyleryi i pociągów pancernych nasze pozycye 
koło stacyi Olewsk, prowaaząc równocześnie 
energiczną akcyę wywiadowczą. W rejonie Lu- 
baru i Starej Se ni awy  w odpowiedzi na ataki 
bolszewickie w re on e Lafjczow a oddziały na­
sze U konały wypadu na przedpole swoich po- 
zycyi, gdzie rozbiły dwa bataliony bolszewickie, 
zdobywając 4 działa, 7 karabinów rraszynowych
i 1)0 . ąc znacz-ą ilość jeńców. Po dokonaniu 
operacyi oddziały powróciły na swoje stanowiska.

z 15 marca 1920.
Na północ od D'ys«y w rejonie W ołyńc* 

nasza paLole otoczyły i wzięły do niewoli pla­
cówkę bolszewicką w sile 42  ludzi z 1 karabi« 
nem maszynowym. Na odcinku na wschód t*d 
Mozyrza n eprzyjaciel forsownie porządkuje rozbi­
te oddziały, dowozi posiłki i prowadzi energiczne 
wywiady. Artylerya nieprzyjacielska ostrzeliwała 
nasze pozycye w rejonie Robaczow.i nn południe 
od Zwiahla Jednocześnie ogniem ęiętkiej arty- 
K-ryi był ostrzeliwany tor kolejowy w rejonie 
Bucnio wa.

Drugi zasteDca Szefa Sztabu 
KULIŃSKI, pułk-

S ? r e x x x i e r a  od 15-go b. m.
w K in o 'c n t r z e  w zruszający dramat

CHI-HlEIRil, Atueniida i Modelka Kcuctiyi areyzabarona ft medys

Jsk Ĵ nka 
zdobywa miljony.
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wtorek 16 bm. C z ę ś ć  I . Po raz ostatni.
Cyrkowe salonowego dramatu w 8 -miu wlefTicF aktach p. t

20rn  TRÓJKĄT
Od środy 17 marca 
r.R!IARySieKIRA“ [ni Smolki 5).

C * r ; » ó  11, Bardziej franuląea 
.ROPetWffi" [ul. Ropemifctt 9 ]

Z D ro h o b ycza .
Komitet daru Narodowego Józefa Piłsudskiego

Drohobycz, 15 m arca.
Z infcyaty wy PPS. zawiązał się w Drohobyczu 

kom itet daru naród. Józria Piłsudskiego, które­
go zeoranie odbyło się data 13 bm. W skład 
komitetu weszły wszystkie towarzystwa i orga 
nizacye, reprezentanci urzędów, instytucy: i wJadz 
wojskowych i grono osób inieyatorów z PPS.

Prezesem kom itetu został wybrany dyr. Je ­
rzy Kozicki, zast. tow. Mater.sz Mefnerowicz, se­
kretarzem dr. Henryk Janczałek. zasi, pp. Pró- 
• rjrm k, i Stelarna Hermanówna, skarbnikiem  
p. Michalina Ognicwska, za-tęp. Maryan W oj­
towicz.

Kom itet ten wspólnie t  komitetem komendy 
placu urządźają z ck&zyi imienin Naczeiutaa 
państwa wielką uroczystość w dniu 19 bm 

Robotnicy rafineryi bez różnicy narodowości 
uchw alili złozyć na dar Piłsudskiego półdzienny 
zarobek.

Zgromadzenie rob chemicznych, 
odbyto się 15 bm. o godz. 12 w poł. z na-

Głos rozpady,
O d  p. Franciszka Fastnachia, otrzym ujm y na- 

*teptr,j,cą saargę z powodb niev vt>facan»a mu po­
borów (emerytalnych;

Jestem  emerytowanym łeśti.ozym państwo­
wym Nie otrzymałem jaszcze db dnia dzisiejszego 
8wej| płacy za m ie lą c  l i s . o p a d  1918, w r z e ­
s i e ń ,  p a ź d z i e r n i k ,  i i s  t opi a t i  l g r u d z i e ń  
lSMp i s t l y c z e ń  1920. Zwracałem się po trzykroć 
db W ys. IMkn. troi. z prośbą o (wfdan|e w 1 4  l ib r z e  
earządsutia, a w odpowiedź i na to prośby, otrzy­
małem wczoraj takie zawiadomienie;

_,W odpowiedz? na pasmo z ,dnia 12. I. 1920, 
Wyaział służbowy Mtadst. nolitjcrt. 1 dóbr państwo­
wych komuniku/.' Panu, iż podanie z dnia 3. 
grudiua 1919 r  o  wymiecenie poborów emeryta} 
nych -Dostało dhia 18. grudnia 1919 pod L. 11 011 
przesłane do kompetentnego załatwię da Zarzą­
dowi okręgowemu dóbr paiistwowych we Lwo­
wie*

Ja k  widzimy młmsi. rolnictwa pospiesznie za­
łatwiło tę ważną <fia emeryt® sprawę, ale raie spie­
szno wzędow’ okręgowemu we Lwowie. Eme­
ryt może tymczasem spoktjhie umrzeć z nędzy, 
a akia spokojnie będą dalej leżeć w urzeddie 
Ot jaustryaćki pośpiech. 1

Otwarcie Wystawy Architekta- 
nioznej

odbyto sfą w idedzielę przedpołudniem w na 
*zem mieście przy licznym udziale sfer  artysty­
cznych oraz publiczności. W ystawa mieści się 
w salach Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych i o 
bejm uje pięsny zb'óf planów odbudowy wsi i 
miasteczek naszych z uwzg'ędnieniem motywów 
rodzimych, rysunków pełnych powabu dwór* 
ków i domów, jakiem  i spustoszone okolice Pol­
ski zaludnić się winny po odbudowie. Osobny 
dział stanowią bardzo interesujące szkice i ry­
sunki ze Starego Lwowa, pozatem wystawił też

slępującym Dorządkiem dziennym : 1) położenie 
ekonomi zne roLotn kow; 2) wybór delegata na 
zjazd zawodowy w Warszawie; 3) wnioski.

Referat o położeniu robotników chem icznych 
wygłosił tow. Deuasiewicz, poczem przedłożył 
zgromadzeniu następujący wniosek:

Zgromadzeni robotnicy chemiczni uchwalają 
domag„ć się od zarządu rafineryi wykonania 
umowy zawartej z robotnikam  dnia 17 stycznia 
b. r. w sprawie dostarczania im aprowizacyi u 
brań i obuwia w i losd oznaczonej w umowie.

Ponieważ 2 miesiące msnęły od zawarcia u- 
roowy, a robotnicy me otrzymują artykułów w 
umowie zasti eżonych, w razie dalszego zwle- 
kao.a organiZicya nie bierze odpowiedzialności 
za następstwa.

W niosek powyższy uchwalono jednogłośnie.
W końcu na wnios k tow. Kulczycki, go, 

wybrano tow. Denasiewicza uelegatem na zjazd 
zawodowy.

—o—

prace swe, oryg nalne kompozycye architekto- 
n czne prot. Noakowski. Rcproduacye niektórych 
Jzieł jego , odznaczającycn się bogatą fantazyą 
i wysokimi walorami kultury artystycznej zamie­
szczone były niedawno w , Życiu W ytwornem “.

W ysuw a, otwarta przemówieniami prof. 
Obmińskiego i r. Ryukkiego zgromauzała bai 
dzo liczne grono zwiedza ących.

„POD
p o w i e ś ć  

A R T U R A  Ć W 1K O W S K I E G U
rozpoczynam y już w dniach naibliższ'ch .
Czytelnicy nasi znają z fragmentów, artyku­

łów i poczyi świetne, jędrne pióro tego autora, 
któsy w powieści współczesnej, osnutej na tle 
niedawnych przeżyć społeczeństwa polssiego, 
daje w całej pełni poznać przepiękne walory 
swego talentu.

Powieść

c . u w ą «
jest utworenf nie mającym nic wspólnego z tak 
rozpowszechnionym pamiętnikarskim, chronolo 
gicznym sposobem chwytania w ielkich chwil 
dziejowych. Jest dziełem nawskroś przemyślanem- 
ifidywiduatnie przetworzonym obrazem na tle 
historycznej}chw ili, pełnym barw życia i miąż­
szu treści, w której autor zdąża wybitnie ku 
— synterie zjawisk życiowych.

Dzięki tym cechom powieść ćroikOTOsftirgo 
posiada moc przykuwania myśli J zainteresowa­
nia czytelnika a w literaturze naszej współ­
czesnej niechybnie zajmie noezzestne m.ejsce.

„P O D  ŁU K Ąis
wyjdzie też niebawem w edycyi książkowej 
nakładem „Ludowego Tow'. Wydawniczego* wp 
Lwowie.

r owiny z  finia.
Lwńw  16 m arca

"REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
We v- orek 16- mar a .Noc w Wenecyi*, oaeretka 

w 3 ukiacb Jana Strausa z pp Miłowska, Bogdanowi- 
czówną Bielińską, Hierowską, Kulikowskim, FoUńskim, 
Jusuantm i Niedzielskim.

We środę 17 marca o godz. 7 wieczór , Eugeniusz 
Onegin’ , opera P. Czaykowskiego.

We czwartek 18 marca o godz. 7. wieczór .Y.łodzi 
i starzy’ , kon.eaya w 3 aktach A. Hajo.

W pią’ek 19 twarca o godz. 7 wieczór .Noc w We- 
necyi“, opere ka w 3 akia.h j .  Straussa.

W sobotę 20 man 3 o godz. 3 popoł. .Sułkowski*, 
tragedia w 5 astach Żeromskiego.

V. sobotę 2u marca o godz. 7 wieczór .iTladame 
Butterfly, o^era w 3 akiach Pucciniego.

W niedziele 21 marca o godz. 3 popoł .Asystent*. 
sztuKa w i  aktach G. Zapolskiej.

W niedzielę 21 marca o godz. 7 wieczór .Eros i 
Psyche**, opera w 5 oorazach L. Różyckiego-

W pór.iedziąiek 22 marca ,Noc w Wenecyi*, op*- 
reika w 3 aktach J. Straussa.

REPERTUAR TEATRU LITERACKO? - ARTYST
„CZWÓRKA** w sal* „Casina de Parts".

‘ Program XVI. od poniedziałku 8. marca 1920 r. co­
dziennie o godz. */,8-ej wieczór.

Gościnne występy Mii Karoiftskiej, baieriny Teatru 
Wćlkieg > w Warszawie, Pculina Nossowęka — piosenki 
liryczne. Anda Kitrc iinan w swem repertuarze, Romu- 
a d Gierssieński jako „Onufw Wywrotek, szewc .Król, 
Dama, Wa»et“, groteska stylizowana Czuż Czużenma, 
przekład Ruj^ida, muzyka w. Pergzmenta, M- Czaj­
kowska A. Ki schmaii, r>. Gros, W Wesołowski), reży- 
terya Andy Kitscnma i Biuro pod i rmą „Ersatz*, napi­
sał Konrad Tom (R. Gieiasieftski, K. Gros, S. Morstd, 
M Tarłówski, reżyserował R. Gierasieński.

B.leiy « d goje 9- 5 w składzie nut G Seyfarta (ul. 
Akauemi Ka £>) a od godz. ó wieczór przy kasie teatru.

W piątek 19. bm. premiera programu XVII. ęWielka 
rew,a p t  .Sen pijaka**j.

—o — j
REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO:
Od dnia 16 marca do 21 marca olzienn.e o godz. 

7 cieczói: Teiepata Rolf Nelson Zitrig; duet ta eczny 
Wittichowa i Nowicki; .Płeć piękna,* operetka; .Kape­
la wojskowa* w wykonaniu E. Czermańskiej; wir.uoz 
Nowicki ne harmonii pedałowej; .Rekrutka*; orkiestra 
wojs owa 41 pp.

vV rueuziele 21 marca o godz. 4 pop : ,U'nrow ła- 
oownik*, ope i tka *r 2 aktach ; teiepata Rolf Nelson 
Żitr g ; baiet Wittiihowa i Nov icki.

Bilety wcześniej w perfnntcryi Stoińskiego ut. Le­
gionów I. I.

REPERTUAR SCENKI LIT. - SATYRYCZNEJ 
„WESOŁA WYDRA" w sałl przy ul. SykstuskieJ 
l. 19, 1. p. (dawnie! Kawiarnia „Splondid").

Program od tzwaitku 4- marca 1920 r.
Idzia Zielińska mnnologistka, Wanda żamorśka 

pieśniarka, Kuźmiń ka i Schulzówna duet tanec ny. 
W ota?ztk  w nowych kreac ich. Dwerncki humorysia. 
r ry a Chrzanowski tanc-rt-, Bratourofi instrumentalista, 
,<Z , -jamę z nad Wołg.** s etsch nastrojowy ze Sp ewami 
i tafl.ami. „Dama Ń tzarnem* an ckinada w 1 odsłonie 
{Wojtaszek, Neussfr, Dwernicki, Biernacki, Schulzówna, 
,P«n Grabski w zalotach' Lrsa z francuskiego w 1 tkete 
(Zielińska, Zamorska, Kuźumsha, Wojtaszek, 'łeusser, 
uwemicki . Biernacki). Kierownik artystyczny Bole ław 
Foiański. — Początek punktualnie o godz 7\?0 w eczfł- 
rem. Bilety iv cenie po Mk 15, 10 i 7 w.ześniej do na­
bycia w ks ęgarni Akademćkiej (Hotel Europejski), 
ł'o(J godz. 6-tej wieczorem przy kasie teatru.

RriPEFTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO 
M. T' EkKA.

W środo 17. marca Koncert kompozytorski Karola 
Szymanowskiego z udr.iałrm śpiewaczki St. Korwm- 
Szymanowskiej, skrzypka; Pawia Kochańskego i kom­
pozytora. bilety do nabycia u Seyfartha

Posiedzenie Pady ^obornlczej i ho» 
misyl Zawodowej odbędzie się w śro­
do o godz 7 wieczór w lokalu Bady 
Ra&ofniczej.

Sprawy bardzo ważne.
Wzywa się wszystkie organLacye zawodowe, 

aby wysłały swoich delegatów.

Prezydyum Rpdy Robotniczej

M  W B  

U m m n n  L i.

Dz!Ś<
nadzw Interesujący 4-akt. 
włoclci salonowy armm i Niebezpieczne mu TQadto dowcipna

„KaroieK
l aKłocca krm edya p t,

szukó żonydi



N 66 JDź.iłNNIK LUDOWY" &

LUDW IK ISAKIEW ICZ st. maszynista M. Z. 
E. i członek Zwią/.ku pracowników gm innych. 
przeży\/s;.\ iat óO zmarł po dług ej i ciężkiej 
chorobie dnia 15. bm. Pogrzeb zmarłego odbę­
dzie się dn.a 17. bm. o godz. 5 poooł. z domu 
żałoby przy uj. Polnej 1. 14. Zarząd Związku 
pracowników gminnych zaprasza kolegów zm r- 
jego, aby ^  pogrzebie wzięli jaknajliczniejszy 
udział.

W YNIKI ZBIORKI na Gwiazdkę* dla io ł 
nierzy polskich Dzięki ofiarności społeczeństwa 
zebrano na gwiazdkę dla żołnierza poisniego, 
drogą składek: 60.38U kor. 40 hal. 102 mk. 50 
fen- 7 rubli., 2 K. srebrne, 40 dolarów złotych.

Po strąceniu wydatków wyszczególnionych 
w osobnym wykazie w sum e 43.110 K 91 h  usku 
teozuionych przez 23 kom.letów pozostało po 
wymianie marek polskich i złotych dolarów do 
rozpo ądzenia 27 016 kor 71 hal. 7 ruuli car- 
skc n ,  2 kor. sreorne, któ.ą to kwotę zcmierza 
użyć Dowództwo m ast i i placu na święcone 
dla żołnierza polskiego lwowskiego garnizonu, 
apelując 'ównoeześaie do hojnej ofiarności na­
szego społeczeństwa, kióre w wypadkach — gdy 
tbodzi o zolnierza polskiego — nigdy nie za 
wrodzi.

SZTUKA DOSTANIA SIĘ  DO POCIĄGU.
Lwowsk* dworzec kolejowy jest codziennie 

widownią panicznycu scen wśród m ających od­
jeżdżać pociągów. Podróżnych wpusz- za się pod 
palę dopiero na godzinę przed odjazdem poeią 
gów. skutkiem czego panu.e w lym  czasie w 
otoczei iu portyerów nie do opisania tłocznia 
masy ludzkiej. Krzyki, jęki kobiet i dzieci inie 
giają się z brutalnem  niejednoarotnie urzędo­
wanym organów stójkowych. I luuzie ci z .sta ją  
ni' ste ty na goize ju ś  przepełnione pociągi, 
szczęśliwcumi, którzy w rozmaity sposób zdołali 
przecież *c z  śniej s i ;  L m  wślizgnąć. W ięc zno- 
wru muszą wracać na dół. Tak poniewiera ją się 
nieraz przez szereg dui, zanim łaskawy tral po- 
zwoii im wyzwolić się z piekła dantejskiego i 
odj^ch^ć ze stolicy M a ło p o ls k i .  Możetsy intere­
sowane zynniki uporząukowały wreszc.c bezład 
lwowskiego dworca.

STOSUNKI ZDROW OTNE w gm achu dyrek- 
cyi kolei we Lwowie zastawiły z powrotem si­
dła na. życie pracowników. W  przenikliwym 
ziąbie i w ustawicznej ooawie, że łatw o można 
śmiertelnie się przeziębić, musi się wytrwać 7 
godziu na posterunku. Kto weźmie jednak od­
powiedzialność za 2 irowie podwładnych i przy- 
s , fośc  -cb .roazin  ? Zawsze powtarza się ta sama 
piosnk®* Żąda s:ę w imię najszczytniejszych ba* 
se' j a^ naJ" ię c e j od ludzi, a gdy idzie o stwo­
rz e n ie  dla nich znośnych warunków pracy i e- 
gzystencyi, n 'c stosuje się pięknych dewiz dia 
własnych °bow iązk5 w> Ot partactwo... i tyle I

JESZCZE W SPRA W IE BIL ET Ó W  ULGO­
W YCH K O LEJA R Zy Odnośnie do ogłoszonego 
przez nas oneg<laj artyKułu w spraw ie rozporzą­
dzenia -  - ekcyi kol. lwowskiej, odbierającego  
legity»,a ' y e łym żonom  kolejarzy, k tóie  są n a­
uczycielkam i, względnie w inny sposób zarobku
ją. dowiedzieliśmy się z przyjem nością, że p. 
dyrektor Barwicz kazał cofnąć to niefortunne 
rozporządzenie. Nie możemy jednak przemdcz ć 
tego, że n e jest „zdrowo1* i nie utwierdza po 
wagi władzy, jeżeli się wydaje rozporządzenie, 
co no któiego z góry nn żna było przewidzieć, 
że t r z  l>a będzie je cofnęć.

Z drugiej strony zaś musimy z uznaniem za« 
z n a c z y ć ,  że p. dyrektor Barwicz me ogłoś ł  

rozporZfc lżenia ministeryalnego, znoszącego wzgl. 
ograniczający > prawo zakupna biletów ulgo­
wych wregic dla -■ dzin kole arzy, co było osta 
tecznj m powodem w\buohu strejku kolejarzy
w  K r a k o w ie .  Dziś wprawdzie ministerstwo swo­
je ro f po r l^  ta*e  tskźe cofnęło, ale dop ero z 
racyi straji i, a w dyrekcyi lwowskiej na .iej 
chlubę 01 kiem oz porządzenia tego nic ogła­
szano. Za .u należy się p. ch rektorowi Barwi* 
czowi pfclne uzcanie.

NnUCZYC ELSTWO POWIATU LWOWSKIE­
GO nio otrzymało dotąd ani razu przydz,atóu, 
Żywraściowycl. MK zvv. „deputatów'*. Może sra- 
rostwc Jwowdkie zechce tę sprawę przyspieszyć; 
nauczy deistwo we Lwów1-*-, oraz urzędnicy i służ­
ba państwowa w szystka dykastaryi otrzymać, 
w iwaasuwym czasie swe przydziały żywnościo­

we (na styczeń i luty, niewHudbmo więc dlaczego 
w (powiecie lwowskim spaawa ta utknęła bezna- 
tŁzasjtfiie z mżącą dla j  racownjków tych krzywdą.

/, OKAZYI IMIENIN NACZELNIKA PAŃ 
ST W a — ja k  z poinformowanego źródła do 
noszą — jak zarządza DOG., że dzień 19 bm. 
będzie wolny od zajęć służbowych. Rano odbę- 
dą się uroczyste nabożeństwa z kazaniamr we 
wszystkich garnizor.ach na teryto.yum  O G., 
następnie przegląd wojsk i defilada. Po nabo­
żeństwie odbędą się w koszarach pogadanki i 
odczyty objaśniające czyny i życie Józefa P ił­
sudskiego. Po połuamu w sw ieti.cach i góspo 
dach oilbędą się wieczorki urządzone staraniem 
referentów oświatowych.

DOŻYWIANIE DZIECI. Państwowy Komitet 
Pomocy Dzieciom v/ydyspoiiov/ał na miesiąc ma­
rzec 5,856 032 klg. żywności dla dzieci uwzględnia­
jąc zapasy przez komitety. Żywność ta rozdzielona 
została pomiędzy magazyny znajdujące się w W ar­
szawie, we Kwowie. w Białymstoku, w Cl.ełm i:; 
w Kralow ie, w Loozi. w Brześdiu-iYitewfskjni i 
Sosno wen, skąd wydawana jjast poszczególnym 
komitetom powiatowym.

SOL DLA KOMITETÓW POMOCY DZIECIOM 
Państwowy Komitet Pomocy Dziocjom zorgani­
zował za pośrednictwem Państwowego Urzędu Za­
kupu Artykułów Pierwszej Potrzeby dostarczanie 
soli dla prowincyonainych Komueiów Pomocy Dzie 
dom  rozdzielaj, icych żywność amerykańską po­
między instytucje opiekuńcze i utrzymujących 
własne kucanie, ból dostarczona będzie oa kwie­
tnia w ilaści 5 gr. dzizrmie na każdą wydawaną 
poreyę żywności

Z KOMITETU „DZIECI NA W IE S“ . Na posie­
dzeniu Komitetu wykoiiawczego Pol. Kom. Dz‘e- 
ci na wieś1* odbytem w dniu 12 b m. uchwalono 
na (wniosek prez. B. Lewickiego, by osoby bio­
rące w  zeszłym roku czynny uuział w akcyi Ko 
mitetu, pi u wadziły ią również i  w bieżącym ro­
ku

W  czasie bytności swej, w Warszawce spotkał 
ślę -prezes Lewicki z wie 1 kiem uznaniem dla a- 
fccyi komitetu ze strony Ministerstwa zdrowia publ. 
i  Min. opieki społ., oraz uzyskał orzvrzeczenie, że 
Min. zdlrowia nadteszle z pozostałych funduszów 
200 tysięcy marek, zaś 800 tysięcy do 500 tysięcy 
wyasygnuj!? po otrzymaniu dalszych Kredytów. O 
resztę funduszów około 1,500.000 Mk. musi kom. 
zabiegać w Sejmie. Uproszono red, FYylinga o u- 
dlanie się w tym celu do Warszawy, t wniesienie 
petycyi dc Sejmu.

Dyr. Szczurkiewicz przedstawił sprawozdanie, 
z akcyi zeszłorocznej, która niebawem ukaże się 
w druku. Dyr. Kruszyńska omówiła snrawę u- 
rządzenia w tym roku kolonii nadmorskich dla 

l?qi i poddała myśl, by upoważni? ks. Sliwaka, 
który wkrótce wyjeżdża na Pomorze, do zebrania 
informacyi co do kupna lub wydzier tawi&nia od­
powiedniego budynku. Uchwalono utworzyć sek- 
cyę Komitetu „Dzieci nad morza polskie", na któ­
rej czele stanie dyr. Kruszyńska. Dr. Serbeński 
zauważył, że sekeya sanitarna zas.anawiata się już 
niezależnie od tego p rjJ jk tu  nad wysianiem dzia­
twy nad morze

Dr W ołowicz poaał wnioski odnoszące s|ę do 
organizacji przyszłych pólkoionii, które przyjęto. 
Upoważniono dra Serbc oskiego do porozuru;en.a 
sfe z foTOl. drem Grac'' m  i pr;rptrowadzoTiią próby 
ener .iyczn  go odż Wam. t ć> iatwy w ledne ze 
szkół P. Antoniuk zaw.adomań ze wkrótce roz­
pocznie gię podobna próba z  infcyatywy Kom. do­
żywiania dzieci

NA FUNDUSZ OCHRONKI IM. PIŁSU D S 
KIEGO zł żono w dalszym ciągu w naszej ad- 
n ,m 'stra cy i: 1 .

Ob. Andrzej Berliński uzyskane *  Sądu po­
lubownego Kor. 500 .—

Dalsze datki na powyższy cel przyjmuie admi­
nistracja .Dziennika Ludowego'1 we Lwowie, ulica 
Sykstuska 1. 21, II. p.

NA FUNDUSZ WUOW I SIERÓT PO DZIEN­
NIKARZACH POLSKICH złozył p. Dr. Jan  Ruęker 
z zapisów śp Włauyslawa Adolfa Inlenaera kwo­
tę 2030 kór. (1400 Marek)-

Nadto ztożyli na ten sam cel zamiast w eńca 
na itrumnę śp. Inlendera pp. Dr. Jan  Rucker 100 
Marek, Henryk Inlender 100 Mareir i nago Pońak 
100 Marek.

 O------

Ogłoszenia Jyfagisłrału.

rlAFTA. Magistrat wzywa Kupców rejonowej 
sprzedaży nalty, którym  zozwolił na sprzedaż 
nafty pochodzącej ze starego transportu, aby 
dnia l/*go bm,  zwrócili pakiety z kuponami w 
XVII. 3  Depeitam entu Magistratu ul. Pienarska
1. 11 111 piętro.

Równocześnie wzywa się kupców, aby się 
zgłaszali pc karty poboru na naftę na miesiąc 
marzec.

filhflfgtrat kró!. stoł. m. Lwów*.

W SZYSTKICH TO W A R Z Y SZ Y , którzy po­
brali marki  podatku partyjnego upraszam o na­
desłanie wyka. u płacących podatek oraz o zwrot 
marek względnie o wymianę na nowe m arki. 
Urzęduję w poniedziałek, (zwartek i sobotę od 
ó-tej do 7-inej wjeczon m, Konarski.

ORGANIZACYA PIEKARZY Lwowskich urzą­
dza Wieczorek z  tańcami w Wigilię Sta. Józefa 
Ihia 18 mai ca  1920. w sali własny Rynek 1, 

29. I. p., na które zaprasza swoich członków i 
gości przez nich sprowadzonych. Początek o 
godz. pół do 8 wieczór.

• Z W IĄZEK METALOWCÓW urządza dla człon­
ków w izwartek dnia 18 bm. o godz. 7 wie- 
zór, wieczornicę św Józefa we wiasnej sali 

przy ul. Orm iańskiej 31 I. p.
ZWIĄZEK M ETALOW CÓW  urządza kurs 

tańców z dniem 15 kwietnia przy ul. Orm ań- 
skięj 1. S i I. p. Zgłoszenia przyjmuje się każde­
go dnia w konsumie metalowców ul. Grodzi* 
-kich 1. 8.

BACZNOŚĆ M ETA LO W C Y'1 W  niedzielę 
'nia 21 m arca 1920 r. o godzinie 10 p.zedpoł, 

odbędzie s ę  walne zgromadzenie pracowników 
m etalurgicznych przy ul. Orm iańskiej 1. 31 I. p, 

Porządek dzienny:
])  Odczytanie pretok łu  z ostatniego walne­

go zgrotnddzenia.
2) S -ruwozdanie zarządu.
3) Sprawozdanie kas- we.
4) Udzielenie absolutoryum ustępującemu za­

rządowi.
5) W ybory nowego Zarządu.
6) Wnioski  i interpelacje.
Uwaga: W razie braku bompietu, zgroma­

dzenie odbędzie się tego samego dn.a o godz n ‘S 
11 przedpol, bez wzg ędu na ilość czlonkow. 
Stanisław Kai.ek, prezes. Zygmunt Rogalskr se­
kretarz.

A D E S Ł  H H £ »

Z* ruDn kę ią reaakeya Ri* ->fi?«jvrt» 1-8.

Spee alirta rhcrPb weier naych mnjti i kosmttyki

L T .f lsu ry s  RbsifiST in
ord od 8 10, 12—1 i 3 -ó . lwów, kopentka l i .  

Zakład dentysfyczuo-tecnniczuy

FRANCISZEK CL AS GALL
Lunow. ul. Sykstuska 3 112—64

U d  d n i a  1 4 *  m a t r * c a  b r .

w popularnym  k in o te a trz e  FATAMORGANA
plac Msi yacki 10

KIIIIT TE1EI
30LjSZ6U31CFS1 W R IJO ^ IE
grozą przejmujący draa at w 4 akt.

Naturalne zdjer a dokonywanych z premedytacyą 
rozstrzeliwań fllewlnayca rfiar. — Całt pola laał* 
nr t upaml Folaków, Żydów I Ukraińców, jakotet 

o-o d z i e c i  kobiei i starców, o-o
Na program • Doslion la, salonowa komed 2 akt. pt.
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T o w arzysze  i T o w arzyszk i!
Po blizko sześciu latach wojjny wracamy 

zwolna da stosunków normalnych. Mimo przejść 
najstraszniejszych i mimo piekielnych cierpień, 
my Polacy wygraliśmy na tej biuzy światowej. 
■Odzyskaliśmy Dom własny, który przed przeszło 
wiekiem zagra mli nam byn sąs.euzi: womą, nie­
podległą i obszarem potężną Polskę.

Ale dom len dopiero urządzić musimy, a w 
nim urządzić sje tak, aby dobrze w nim bryło 
.Wszystkim, szczególnie zaś najszerszym warstwom 
ludu pracującego, tak umysłowo, jak fizycznie; 
tak w  mieście, w fabrykach w warsztatach, ko­
palniach i ffu rach ; jak na wsd, na rou.

Polska musi być demokratyczną republiką, 
w które, lu d  s a m  s o b ą  r z ą d z i  na zajadach 
wolności, równościi i braterstwa.

Po-ska osiągnąć musi najwyższy sropień kul­
tury i cywiljzacyi; Jorów nać narodom zachodu 
w dobrooycie materyalnym; w nauae i oZtuce.

Na to naj,szersze warstwy, k t ó r e  l o s y  s w e  
s a m e  w r ę c e  b i o r ą ,  potrzebują oświaty.

Towarzysze i tow ary szki!

Tylko uświadomiony, światły robotnik i wło- 
teiam n wie czego żądać ma od' szkoły, od g rę - 
my od sejmu i od tych przelicznych cdal które 
stanowią system administracyjny i polityczny pań- 
fetwa, tylko oświecony obywatel w e  kogo wybrać 
do ciał tych, lub sam wybrany potrafi w nich 
pa acować pożyty wnie i z korzyscją dla ogółu.

Jednem z na .czystszych, najniezawodnejszych 
i najdogodniejszych dla dorosłego roootnjka źró­
deł oświaty, to  k s i ą ż k a  d o b r a  i d o b r a n a .  
W  niej człowiek znajduje pogłęb? n ic  i rozsze­
rzenie swych wiadomości tak fachowych jak i 
ogólnych, wskazania oraz najnniszą rozrywkę.

A robotnik żądny jest wiedzy. Stwierdzali to 
nąjjwj bitniejsi działacze ludu roboczego z podzi­
wy n i tcacunkiem.

tym czasem  książka stała się droga i niedo­
stępna dla jednostki-, panuje drożyzna taka sa­
p ią  i większa jesccze na „pokarm duchowy", jak 
na środki żywności.

Ale jest rada na to.
Czem konsum dla nabycia środków zywmości, 

tern dla pokarmu duchowego jest b i b l i o t e k a .
Towarzysze i towarzyszki! Zarządy Stowa- 

.■zyszer zawodowy cli oraz obywatele, którym oś­
wiata robotnika na sercu leży!

Rada robotnicza PPS. przystępuje do upo­
rządkowania i uzupełnienia biblioteki robotnjpzej 
i uczynienia z njei k s i ą ż n i c y  c e n t r a l n e j  
dla wszystkich robotników zorganizowanych i 
d o i a d c z y n i ę  w kształceniu się dalbzem towa­
rzyszy.

Chcemy zaopatrzyć ją w najlepsze dzieła ze 
wszystkich dziedzin nauki sztuki, fachowej wiedzy 
i ibclletrystyki, w ks5ąż i najnowsze, usiłujące u- 
jać pęd gwałtowny os.a ..nich wypadków, prze­
wroty dokonujące się w oczach naszych, w prze- 

, gladjy i Czawp *ina wartościowe, 
j T y l k o  z b i o r o w y m  w y s i ł k i e m  s t w o ­
r z y m y  t a k i e  i n s t y t u c y e ,  j a k i e  z a g r a ­
n i c ą  i s t n i e j ą  w s z ę d z i e ,  Do W as Zarzą­
dy Stowarzyszeń zawodowych, do W as poszcze­
gólni Towarzysze „inteli^enrS i do ogółu oby­
wateli, oraz do w łaśa .cp i księgarń, zwra ramy się 
z prośbą: o zlanie biWYotek waszych z powstać 
m aącą B i b l i o t e k ą  R a d y  R o b o t n i c z e j ,  o 
udzielenie nam książek poszczegónych, a.e w a r ­
t o ś c i o w y c h ,  albo o uchwalenie, wzgl. udzie­
lenie nam runauszów na b i b l i o t e k ę  tę któ­
ra  jstanie się bijąeem źródłem kształcenia się ro­
botników.

A w i e d z a  t o  p o t ę g a  szczególnie w pań­
stwie Idemokratyeznem.

Jk .M sy3 ośw;atowa Rady rob. P  P. S

Z gospodarki kolejowej,
ST R Y J, w marcu

Skandaliczne stosunki panujlące w sekcyj kon- 
eerwanyi t jrog kolej., wyzysk robotnika, njejoze 
nŁj {się z opinią pracowników osobiste „ ja " , oto 
cechy p. radcy F ekla.

Korzystaj ąc z cir żkiego położenia murarzy dwa 
razy w zimie obciął im zarobki. Gdy w czerwcu 
ub. r. przyjęto kilku murarzy do sekcyi, obiecano 
Im. ze po 3 mćsiacacrh dostaną podwyżkę. Pod­

wyżka ta od tego c.Tasu doszła obecnie do 32 K. 
dziennie t. z. ze zamiast podwyżki redukuję się 
im place.

Na podstawie jakiegoś rozporządzenia, jakie­
goś szefa w ministerstwie kol. podziilono robo­
tników w sekcyi na dwie kategorye. Do pi :rw- 
szef zaliczono mniej wyzyskiwanych, do dru­
gie, tymczasowych t. j. całkiem wyzyskanych. 
Pan raaca Pekel odrazu kilkunastu zaliczył do 
tej drugiej kategor.yi t. j. więcej wyzyskiwanych

Rozporządzenie mówi, że należy robotnjkom 
to feakomuniuo wać a p. Pekel zamiast to uczynić, 
schował akt do biurka i basta, a ty robotniku 
,nasz dwie drogi, albo zdychm pomału za 32 K., 
albo idź sobie z koktf.

Na akiej to  podstawie p. radca Penel obliczał, 
że w Str j j l i  można żyć za 32 K. dziennie’  Gdyż 
nie płaci t i .  dni świątecznych. Dzisiajl wyzyskiwać 
robotnika przy braku pracy jest pogaray go* 
dnem. A człowiek, który głos. głośno swej' pa* 
tryol/zm i jest członkiem humanitarnych różnych 
towarzystw nie po wintem óo innego .mówić a 
inaczej postępować.

L.

Opieka lekarska na kolei.
SKOLE, w marcu.

Jeden z pracowników kolejowych m ając zo­
nę przed rozwiązaniem, zwrócił się do ora Ejchla 
z prośbą o udzielenie opatrunków, aby być przy­
gotowanym na wszelkie ewentualności.

Zamiast uczynić słusznemu żądaniu zadość 
p. (dr. Eichel pisze do sekcyd pismo, aby pouczyć 
petenta, że. (posłuchaj ie!) Ponieważ m ający na­
stąpić poród będzie według wszelkiego prawdo- 
poduuieńslwa prawidłowym (!) przeto ni? zacho­
dzi potrzeba zaopatrzenia się w leki i opatrunki. 
A rozpisawszy się na temat akuszerki, pisze da­
lej, że wydatki są zbyteczne, bo to obciąża kasę 
chorych, a żądanie nie jest uzasadnione, tak sa­
mo (mógł by petent prosić o kołyskę i kaid.zelkę 
dla dziecka. Takie ta Kwiatki rodzą się w głowye 
dr. Eichla. Cóż na to d yrekeya kolejtowa?

j f  ruchu robotniczego,
A K C Y A  CENNIKOWA zorganizowanych pra­

cowników młynarskich zakończyła się zwycię­
stwem pracowników.

W pzriraktacyach, w których brali udział z 
grona pracowników 3 członków, przewodniczący 
org. tow. Hidaczek sekretarz Komisyi Związków 
zawodowych, tow. Słoniowski oraz kierownik Ko­
ła Młynarzy inż. Broliński, z grona w łaściciel 
młynów p Thom. Akselboad i właściciel młyna 
Maryna! - łie:ena, uznano zupełne słuszne żą­
danie pracowników i i godzone się na znaczne pod­
wyżkę W  sprawach spornych zgodzono się wy­
brać wspólną komisyę, która te sprawy ma za­
łatwiać oraz brać do nracy rcootrików  tylko zor­
ganizowanych. .

R. DORGELES.

Rolcłanku-
(Tłumaczenie z francuskiego).

Z nieaoałym ruchem rąk, z czołem spuszcza- 
nem jadła banania> a kiedy z obnażonych ramion 
odrzuciła boa, ukazały się one smukie i pięknie 
mode^wane jak u młodego dziewczęcia. Były 
prawie tej samej barwy, oo perły w jej kolii. Pię­
kna kobieta podnosiła niekiedy n.esmiało /oczy 
w stronę gości nocnej kawiarni, młody zaś czło­
wiek w tej chwili myślał: t

— Z pewnością jest to je j pierwsza awan- 
łurka... prawdopodobnie jakaś młoda żonka...

Z uaana pieszczotliwoscią pochylił się nieoo 
naprzód, badając z uwagą je : nerły. Z zadowo­
leniem przekonał się, że są prawdziwe.

Intuicyjnie odczuta jego wrobią i szybko zwró­
ciła twarz ku niemu; on zaś złożył usta’ jakgdy- 
by chciał je j  szyję pocałować Na jej pohczkach 
ukazał się rumieniec, a wówczas on uśmiechnął 
się 'zwycięsko.

Ale wydlawala mu się za piękną i to czyrjito 
go niezdecydowanym. W ogóle czuł się nieco zde­
nerwowany w tym odległym nocnym lokalu, Któ­
rego zresztą nigdy, nie odwiiejiąt i z niepokojem 
oglądał się od czasu tSo czasu wokoło, czy przy­
padkiem nie zobaczy jakiej znajomej iwarzy. 
Podczas tego nieznajoma obserwowała go uważ­
nie, 3 je j  ciemnoniebieskie oczy, przybrały' nie­
ruchomy’, łwardy wyraz. Wpatrywała się bacznie

w jego piękną, ciemną twnrz, przyglądała się 
starannie wyp.elęguowanym rękom, aż w zrok je j 
padł na pierścień, znajdujący się na środkowym 
palcu jego lewej ręki, z wspaniałym dyamentem, 
rzucającym niebieskie refleksy.

Młody fc złowiek czuł na sobie je j wzrok i 
odezwai się :

— Piękny kamień, nie prawda? Rodzinna pa­
miątka, która mi się dostała w spadku.

— Rzcczi'w ;śke przepiękny — odparła — rzad­
ko miałam >posobność spotkać podobnie piękny 
obaj a. I fja mam brylant, ale daleko mu do tego.y

Przysunął się blisko do niej, ujął jej maleńką, 
nerwową ręką i szeptał nad je j  schyloną głową:

— Dlaczego Pani się wzbrania... mała prze- 
jażdżKa do Bois... czyż w tern jest coś złego?.! 
Chciałbym mieć panią na chwilkę dla siabie tyl­
ko... bym mógł to ramp przycisnąć do swego, 
nie zwracając odrazu oczu wszystkich na sie­
bie... Proszę... błagam... potem odprowadzę pa­
nią do domu i będę cierpliwie oczekiwał, aż 
pani zechce powtórnie się ze mną wtjdzjjć... Pro­
szę ipowk dzieć: tak.

Z pewnern wahaniem zgodziła się. Kiedy po­
dawał je j płaszcz, zadrżała mu nieznacznie ręka 
i nieomal powstało w nim pragnienie, by jakiś 
nagły wypadek przeszkodził tej wycieczce.

W  aucie było ak ciemno, że waha! się zbł.- 
żyć tto swoiej towarzyszki. Gardło miał jak za­
sznurowane i musiał użyć wszystitich sił, by po­
zbyć się tego głupiego uczucia trwogi Na los 
szczęścia, szukał jej z jrabnej wązkiej rączki, któ­
rą wyczuł obok siebie na poduszce powozu -

a nachylając się do nieznajomej, szentał jei ste­
reotypowe, chłodno, banalne czułości i właśnie 
ta beztreściwa gadanina irytowała go.

Ona słuchała go w milczeniu, nie poruszając 
.iię; czuł tylko, że odpowiadała na uścisk jego 
dłoni i nerwowym; palcami oplatała jego palce. 
T a  naiwna, nieporadna pieszczota wprawiała go 
w 'stan zupełnego oszołomienia.

— Jesteśmy już wśród drzew alei — mówił do 
siebie — byłby ostatni czas.

Ale jakieś dziwne tchórzostwo i niezdecydo­
wanie opanowały go. A kieoy jego prawa ręku 
dotknęła małej, zimnej flaszeczki, okrytej w kie­
szeni, przebiegło go drżenie, które odczuł aż u 
sercu. Był jeszcz; bardziej podniecony, aniżeli 
owego wieczora, kiedy to z witryny jubilera Pi 
kaerta (zręczni i (niepostrzeżenie zabrał pierścień 
z bry lantem.

Nieznajome powo'i wysunęła swą rekę.
— Pan nic nie mówi? W  kawiarni wydawał 

się pan o wiele rozmowniej ;zym Proszę odwjeżć 
mię na plac de 1'Alma, na diugi raz może pan 
będzię w lepszym humorze — zresztą jestem stra­
szliwie zmęczona.

To skłoniło go do działania — lewą ręką 
obiąl je j kibić i orzechylił ku sobie słabo opie­
rającą się głowę, jak geh by ck> pocarunku. Rów 
nocześnie drugą ręką wydobył iaszeczkę, szyb­
ko ją otwarł naciskiem palca, i brutalnie zat 
kawszy swojej ofierze; usta, przemocą zmuszał 
ją  do wdychiwanis chloroformu. Zapach narko­
tyku rozszedl się naokoło — odchylił więc gło­
wę o ile możności j ikn? idow : k>, q~
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Przesłuchanie osk. Stankiewicza.
W  ub. pon!edziałek w sądzie D. O. G roz­

poczęła się rozprawa przeciw Kazimierzowi S ta n ­
kiewiczowi i Jakooow i Rosenm ann owi, oskar­
żonym o § 827 w. u. k. to jest o działanie prze­
ciw si'e zbrojnej państwa. Osk. S. mówi,  że 
w czerwcu ub. r. Krokowski przysłał do mego 
por. Bałabaua, by razem założyli spółkę celem 
dostarczania Auto-naczelnictwu potrzebnych ma- 
teryałów. Krokowski przy umowie zastrzegł so­
bie 46 proc. z zysku, bo twierdził, że będzie 
m iał wydatki „na kolacye" itp.

Zeznania osk. różnią s.ę często od popized* 
nich na pobcyi i w śledztwie o co go przewod­
niczący często strofuje. M aieryały nabyw ał gdzie 
się d^ło. Od różnych szoferów (Lisa), od ofice­
rów ukraińskich itd., ale zawsze uważał, żeby 
nie pocnod iły z kradzieży. Różnica oDecnycb 
zeznań polega na tero, że na policyi kapt. Bo­
gucki m iał mu ja k  twierdzi, zaręczyć słowem 
honoru, że gdy wszystko wyjawi, to  n .c mu się 
nie stanie, on zi tem w rozdrażnieniu mógł nie­
jedno powitdzieć i na Kwiecińskiego, dziś mó­
wi prawaę. Spółkę tę uważał za uczciwą. Mimo 
że * czerwcu był wydany rozkaz reuwizycyi 
podobnych materyałów kapt. Dalb^rg dał mu 
*25 czerwca ut>. r. legitymacyę na zakupno tych 
materyałów, widocznie, ja k  sądzi, rekwizycya 
zawiodła, a brak m ateryałów był wielki w 
arm ii.

Po zawarciu spółki dostarczyła spółka tylko
4 razy materya-iów, wart. około 140 tys. kor. a 
podana cy iia  213.000 kor. w aacie oskarżenia 
pochodzi z (] siarczonych rzeczy od Rosen. poza

spó ką. Maieryały dostarczane w swym warsta 
cie galwanizował i poprawiał przed wysyłką. 
Działalność Krakowskiego wyjaśnia w ten spo­
sób. że dawał  on maszynę do pisania racnun- 
ków w swej kancelaryi i s ta .a ł się o przyspie­
szenie wypłat rachunków , na co poprzednio tra­
c ił wiele czasu. Między członkam i spółki było 
zaufanie, pieniądze w raii.e potrzeby dawał i 
Krokowski, ja k  to było w interesie stanisław o­
wskim.

Po tej transakcyi osk. dał Rosenmannowi 
600 kor.,,, ja k o  procent od zysKU, lecz R . po­
przednio nic o tym  interesie me wiedział

Osk. twierdzi, że dostarczone m aieryały nie 
były wyżej taksowane jak  przed spóiką, a 
ostatni rachunek oceniony był bardzo nisko.

Przew .: W  ęc poco pan zawierał tę spółkę?
O sk .: Myślałem, że przecież na coś się to 

może przydać.
P r z w . : Dlaczego nedkom. Łukom ski n a j­

pierw pana przesłuchiwał, a nie Rosęnmanna ?
Osk. nie znajduje ua to odpowiedzi W  koń­

cu mówi,  że widocznie uważano go za .g łu p  
szego*1, roteż go w; ierw przesłuchano, by prę­
dzej prawdy się dowiedzieć Powiedzenie to wy­
wołało wesołość na sali, przyczem i oskarżony 
się śmieje.

Następnie rozpoczęto przesłuchiwanie osk. 
Rosenmanna

Osk od grudnia dostarczał wojskowości ma 
t ryałów automobilowych. W  pi łowię czerwca 
ub. r. dowiedział s ę, że żydom miano zabronić 
czymć dostawy, W  tym czasie Stankiewicz za- 
proocnow ał mu spółkę z Krokowskim.

Dalszy ciąg z».znań o>k. podam j  w najbliż- 
szvm numerze.

Zgromadzenia żyd. pcm. handlów, 
i urz^d, prywatnych.

Lwów, 16 marca.
W  ub. niedzielę w sali zboru izraelickiego 

pod przewo(inictwem pp. Horowitza i Ruckera 
odbył się ttumny wiec pom, handlowych i urz. 
prywatnych. Po referacie p. Tun sa przemawiał 
uzereg mówców podkreślając opłakany stan 
jnateryalny aaudlowców. Z powodu ustnwowe- 
go spoczynku niedzielnego i świętowania nie* 
dnieli kupcy usiłują wypłacać tylko za 5 dni

pracy co wobec szalonej drożyzny jest niewy- 
starczające.

N. siępnie uchwalono szereg rezolucji w któ 
rych bezwarunkowo zeLrani domagają się 8 godz. 
unia pracy, protestują (1) energii znie prziciw 
przymusowemu odpoczynkowi niedzelnt-mu w 
tych przedsiębiorstwach, które św iątsu ją soooię 
i zapowiadają walkę (I) przeciw przymusowemu 
swiątkowamu niedzieli. W  walce o poprawę by 
lu domagają się 106 proc. pudwyżid od pobie­
ranych płac i jeden proc. od codziennego targu. 
W końcu apeluj i do zorganizowanego proleta 
ryatu o p oparcie ich żądań.

Niehyv<rate wynagrodzenie dróźków
Dróżnicy dróg państw, w  Mak>po’see pubjerc}*ą, 

piacę przedw jl nną wynoszącą 40 kor. (słownio 
czterdzieści ker.) miesięcznic, oraz 3 kor. dyet 
za każdy dzień roboczy t. z. miesięcznie okołą 
115 koron.

Z tak malej' płacy chyba (nie można pod 
żadnym waruukierr wyżyć z rodziną. Płaca ia  
wystarcza zaledwie na wyżywfienie rodziny na 
trzy do czterech dni, nie mówtj ]c ijuż o  ubraniu, 
obuwiu. iopa'e i t. d. Jes.cśm y niemal wszyscy] 
bezrolni, dochodów ubocznych nie mamy, woboo 
tego cierpmy wielki niedostatek i nędzę.

Dróżnicy powiatu lwowskiego prostii już kil­
kakrotnie nasze władze o podwyższenie poborów 
służbowych, lecz ciągle nam tylko objeeufl; gru­
szki na wietzhie.

Dróżnicy dróg w  Galicy! są podzieleni na 
dwie kategoryc — 1) dróżnicy dróg państwo­
wych i 2) dróżnicy dróg krajpw /cn.'

Z  d^óg państwowych należeli do starostw* 
za# krajowych db Rad powiatowych.

Dróżnicy państwowi byli i są obecnie lepiej) 
syl uowani, bo pobieraj(i obecnie 320 kor. miesięcz­
nie i smaią ui«zi w 7aapruwizowar.(iJ, a  dróż­
nicy knajllwi pobierają 115 kor. bez żadnych do­
datków.
, SeKcya techniczna przy natrjestnictwie wysłała 
wprawdzie prcjbkt regmacyi płac dróżn.ków w 
miesiąca sierpniu 1919 r. ale prcjiekt ten ugrzązł 
gdzieś knjjędzy innemi projektami w Sejm ie. A cały 
ten projekt chce aby piace miesięczne dróżn.ków 
obu kategoryi zrównać na 250 'kor. ityasłęcznie^ 
Ponieważ dróżnicy państw, pobierajh obecnie 320 
kor miesięcznie, więc Im, chce się zmnkj»zyq 
plącę miesjięczną o  70 kor.

O O Ł G S Z E H i J I ,

Kamienica
dwupiętrowa i  komforten 
do spr/edu ia w okolio  
ulicy Poti. kiego. — Wiado­
mość ul. Souowa L 6, I. p. 
na prawo.

K l i n i l i p  zloto* srebf0.!H“ J t  brylanty i sztucz­
ne zęby. N. Wander, Gro 
decka 16. (obok Bema).

P ^ U ła r t  sa.onowy kupię 
U y w a l *  wieii.osć ł X 4 
Zgłoszenia : ul. Sodowa 4
II. p. na prawo.

eleganckie Panis
ao ! rawca damskiego Józefa 
FLIKA, wykoruje lario, szy­
kownie, kostyumy, płaszcze, 
suknie ul. blacharska 1. 20,

A s y g n s t y ^ f s
kie pieniądze, oraz złote i 
srebrne m nety kupuję po 
kursie najwyższym Niem­
cewicza id  orugie p ię to  
drzwi na lewo między 3 a ó.

feBnlająćetnu działaniu. Młode kbbłeta broniła s;ę 
początkowo z wściekłością, by się uwolnić z du­
szącej ją  dłoni,

— Nie... nie... — charczała — słucha! mój 
chłopcze... wszystko c i powiejr— puść mię tyl­
ko - * •

Ale on kunwulsy jinie trzymał ją  w lamlcnach, 
jjiego osice leżały ak klamry żelazne na jej 
ustacr.. e równocześnie podsuwał je j poa nos 
flaszecznę z chloroformeir Ona wdychała chlo- 
roform krótkrnn, gwałtownymi ciągami, podbb- 
c ie  jak  tonący chwyta powietrze.

Poź̂ a cKnami wr pogodnej ciszy przesuwał 
sie krajobraz leśny. Kobierce traw kąpały się 
w pilecznem świetle księżyca, a pojedyncz drze­
wa wynurzały się jak pikiety wartownicze. N&e- 
m ajoma rzucaia jeszcze słabo jakiś czas nogami 
\ g a s n ą rtr  głosem oróbowała mówić:

— Mylisz się .. jesteśmy—
W  końcu zamilkła. Trzymał bez orzerwy fla- 

szeczl t nrzy ie twarzy, dopóki jego ofiara z 
ciężka głową, tezprzytemna, nie osunęła się w 
kąt powozu. Wtedy dopiero spuścił szybę oknr 
by wpuścić świeże powietrze i ostrożnie odpiął 
z je j szyi kolię pereł. Potem wychylił się z okna, 
by zimnv, nocny wiatr ochłodził jego spocone 
cjaolD i krzyknął na szofera:

_  Plac de 1‘Alm a1

Od czasu do czasu podsuwał 5'ej jeszcze fla- 
fczeczkę z chloroformem pod nos aby przedłużyć 
sen i przy świetle migających latam etażowych 
spogląuai na j-ej ralodą twarz, podobną teraz 
db twarzy umarłego uierrota, na znieruchomiałe

półotwarte oczy, któi^e jak gdyby ze skargą pa­
trzyły na niego.

I pomimo, ze mu się plan udfal, czuł się ja ­
kiś przygnębiony i zdenerwowany. 4

— Dlaczego do mnie mówiła ona przez ty ?  — 
pytał sarr siebie?

Automobil stanął. Powoli wyszedł i  prze^ 
chwilę zatrzymał się przy drzwiach powozu, chcąc 
nie ja to  przedłużyć chwilę tkliwego pożegnanfa:

— A więc załatwione, kochana przyjaciółko... 
jutro o  godz. 3... z pewnością!...

Skłonił się przed nią grzecznie, i  ucałował 
zimną rięke uśpionej.

Fotem zatrzasnął drzwiczki 1 krzyknął U- 
lica Deiaille Nr. 4.

Kiedy (automobil zniknął mu z oczu, przebieg] 
z pośDlechem Avenue. skinął na tiałtiea t kazał się 
zawieźć do nocnej kawiarni na Montmartre. Na 
wszelki wypadek imte ał mieć swoje a jb i Chwiej­
nym krokflem. z pałającą głową wszedł do przed ■ 
sionka, gdzie kelner odebrał od niego palto. Spoj­
rzał Iw lustro i (Ł-poairzegł, że był śmiertelnie tiady 
Zdawało się mu, że czuje .zapach chloroformu kofc 
siebie. Z głębi obszernej sali dochodziły go od­
głosy szalonej zabawy, gorączkowa muzyka or­
kiestry, przeraźliwe krzyki kobiet, urywki pie­
śni. Słuchał tego wszystkiego jak we śnie 1 
drżącą ręką ściskał kurczowo zdobycz, która chło­
dno i łagodnie łaskotała jeg o  palce

Pokusa była za silna, Wydobył kolię z kie ■ 
szenl i przyglądał się je j ukradkiem przy śwje- 
•tle żarówki, umieszczonej pad budką tele- 
foniczną,

Ale przv .ńerwszem spoirzer.iu zmarszczy? 
czoło. Przyjrzał się uważniej, wziął kilka pereł 
w zęby, przygryzł ostrożnie, zwrócił następni® 
pod jaskraw e światło i wydal dzikie przekleństwo:

— Oszukałem się, to są fałszywe perły!
Serce uderzało mu jak młotem. Naraz usiyszał

wyraźnie jąkający się glos nieznajome!: „Pow,eiB 
c i (wszystko.., mylisz się... srucha, przecie J a ­
kiś mitpoKój ogarnął go. W  idź, a ł je i wfielkie o- 
krutne pqy) i czuł na sw ojej ręce jej gibkie, niesa 
mówicie silne palce... Potem otrząsnął się z  ć  
bawy: (

— Zch. kokota, przekazująca się faiszywym 
klejnotairii.., innie wyprowadziła w pole — jak 
żaka szkolnego!

Przesunął palcami po swycn czarnych. gestycŁ 
wjosach, wygładził ręka surdut i ^wszedł z pe­
wnością siebie do wtr-fkiej salf, gdzje na wszysf 
kich stotacn stały naczynia i lodem, z których 
wycnylały się zrociste szyjki butelek z szampanem 
Poczeu- przystąpił do stolika, przy którym za 
bawiało się kilku jego przyjaciół ze swemi ko- 
chankatnj: i ip^zywLa? się z nimi. A kiedy opar’ , 
dłfiń o poręcz krzesła, jedna z metres, mimowot 
rzuciwszy wzrokiem na jego rękę, zawołała ze
zdziwieniem •

— A gdi$eż to  się podział twój pfe rś^Jań' z bry­
lantem?

Zzieleniał. Wlepił wzrok w swoją lewą rękę 
Pierścienia na palcu me było.
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F l l t ł f l  m^s^'e z kołnie- 
r U l i U  Tz.m  krymskiem
(wierzch nowy przedw ojenj 
tanio sprzedam. — Nowa- 
kow sk, ul. św. Józefa 2. J p 
(gane c na prawo).

Przyjmuję szycie
tak nowe jakoteż przeróbki 
po bardzo niskich cenach — 
ul. św. Józefa 2. 1. p. (ganek 
na prawo).

starsza, inteli 
U a U U a  gentna, ciężko 
chora, błaga litościwych lu­
dzi o żywność i ubranie. — 
W andi Milerowicz, ul. św. 
Antoniego 7, sutereny.

Tokar?s Jap ?rzy>- Ia‘I U l \ a i £ C f k.ernicy i sa ­
modzielni monterzy automo 
bilowi znajdą zajęcie za do 
brem wynagrodzetrem, 2 
wintem lub bez wiktu, sto 
sonnie do umowy v w. j- 
skowych warsztatach samo 
choJÓ rych we Lwcw'e ui. 
Na Błonie I. 3. Reflektuje 
się tylko na siły pierwszo­
rzędne z aobremi kwalih- 
kacyami.

F et, ejtra, klak
okazyjnie do sprzedania — 
wiadomość w Adminisirac i 

Dziennnca Ludowego* ul. 
Sykstuska 21. II p.

j / k r l n  młodą sprzedani 
oraz kupię lekk 

ózek na jednego kon a. 
Błonie Janowskie 25 Cyga 
nówka.

Kupujemy f e r i
parowe, lokoreiobile, moto­
ry wszelkiego rouzaju, ma­
szyny do obrobki drzewa 

metali, blachę z kotłów, 
state żelazo lane i t. p. 
„Pilot* Lwów, Batorego 4

Akaaemik
nik, da 2000 - 3000 K. za 
wyrobie! ie pocady przy noiei. 
zgłoszenie listowne pod 
Akademik* poste-restante 

r arnopol.

D r ,  G r o s s e k
ord. w chorobach skórnych i wenerycznych od g 3— 5. 

Rynek 41. 1. p.

B E n  t ł It w

Dr. J a k ó b O m lń sk ł
i r i c n n R l i  ^ e t y i U c u d l a ^ , .  r ii!kcX i 21

B y t y  e jl e w  k l i n i U J  w t s d e a s k i e )
D r .  M I C H A Ł  S A L P E T E R

ordynuje w chorobach skórnych i weneryczny en 
od 12—ó Lwów, Sykstusu 17

Posługaczki
poszukuje się. Zgł szenia: 
ul. oOcowa 1. -i, 11. p drzwi 
na prawo.

weneryczne, skórne, zastarzałe — 
fk :* 8  leczy n p e o y  a l i s i a .  d r .
F R I S C H ,  u U o e  ’ V » ł o w a .  1 . .  X.
Wstrzykiwanie preparatu Neo Saivarsanu tylko yrzed- 
południem, 8 7 2 - 26

ff! kauczukowe ł metalowe wy 
w iH iL iad U S ^ laS Ł  konuje po najtańszych cenach

M aks G la se rn w

Dentysta dr. LeuJanaouMi
Lwów, pl. Halicki 7, II p. Pracow nia techniczna

Chłopca do nauki drukarskiej
z ukończoną 3 kl. ginm. lub azkołą w ydzia­
łow ą przyjm ie #i G O L D M A N ,  drukarnia 
  Lwów  —  ul. Sykstuska I. 18. --------

Sa> tiary na!
Celem uniknięciu ścisku  przy drobnej sprze­

daży saennryny zutritidatriiarri P. T. Publtez» 
ność, że sprzedaż odbywać się  będzie w na­
stępującym porządku:

E. i  l i  t i i s e i E r i c a  o d  i —  t o * g &  
1*8  8 i w  „  „  t l - 2 0 - f l «

I ł  I  U l .  „  2 1 -  3 1 - 3 9
każdego m iesiąca roe wtorki i soboty od godz 

9 do 11-tej przed południem

L u d w i k  d t o s z n w i k i
ŁsroóiB, ul Akademicka 3 .

Nagniotki
uporczywe odciski i zgrubiałe naskórki usuwa 

radykalnie bez najmniejzego boiu

lll lh M  UHM 11 lllllli
Cena flaszki z pędzelkiem M i t .  5  6 0

Skład i wyrób:

mm iEM. W. PIH KEBIM
S  Z»K<ad dentystj\.zno-techniczny “

1 Zygmunta Peklman&a!
■wykonuje wszelkie roboty wcafug 

najnow szy ca systemów

Lw ów , fu z im in c o w s k a  17, pasat. £  

\ i9 s ^ s 4 a B W 8 a n R « a B 9 a a n s a >v a a a f e r B a » a ^ '

SOLALf
1 ^
C J  ij-jyajuAerroŁ' "

1 ■ m m wmmmm m m i —--■m m i1: y •'*'
9

3FŁ a T U J C I F  Z D H O W  X3E3 !
Precz z obłudnym wstydem ! Niech żyje świadomość I
Szy iler Szkolnm , (autor prac naukowych) po d - 

kła .lnem zbadaniu poleca mężczłznom i kobietom wszyst­
kim, komu zdrowie jest drogie, następu ące pouczające 
książki nie mające nic wspólnego z po..iografią.

Dr. H erbst, Choioby weneryczne Środki achronne 
najbardziej wypróbowane ku zapobieganiu. Leczenie. 
T re ś ć : Jak  zapobiegać zarażeniu. Jal, rozpoznać za- 
ra e n e  Jak osiągnąć zupc ne wyzdrowienie. Cena 6 kor.

Dr. Fru ch tm an : „S jlilis* N:ew.,:lka, lecz treścią 
bogata książka zawiera: Najnowsze poglądy na jego ule- 
czalrość, rozpoznawanie, sposób zapobiega ia, leczenie, 
zawieranie związków małżeńskich, dziedziczenie. Ce­
na  6 kor

Dr M flfler: Najnowszy lekarz domowy. Najbogatszy 
zbiór udoskonalonych starych i nowych śrouko* domo­
wych i roozajów przyrodniczych na wszystkie choroby : 
550 cennych porad z illustracyami. Cena . 0 kor.

Dr Lymau Spe ry; Życie p łio w e zwierząt, i ludzi 
T re ść : .'łciowy rozwój zwierząt. Narządy płciov;e męż- 
czyzi. Prz< iwczesna dojizałuść. RtosKtucy a. ChoiODy 
płciowe. Środki podniecające odurzające. Leczenie. 
Cena 10 kor.

Ds Braun. Samogwałt mężczyzn i kobiet; jego skutki, 
śro ki wyleczenia. P iak fczn e  wskazówki. Podręcznik 
dla rodziców i opiekunów. Cena 10 kor.

Dr. iiraft-Ebing Zboczenia umysłowe ita tle zabu­
rzeń prciawych. Mnóstwo nadzwyczajnych doświadczeń, 
szereg anormalnych typów. Chorobliwe Życie płciowe 
przed sądem karnvm Cena 50 Kor.

Dr. Knrol W e rn e r : Masaż. Samouczek pnktvczny. 
14 Świetnych rysunków, o rozdziałów. Bogata treść 
Leczenie chorób: nerwowych płciowych, skórnych, 
reumatyzmu. Masaż twarzy, szyji, oczu, narządów tra­
wienia, brzucha. Spo: ób leczenia łatwy, zrozumiały dla 
każdego. Cena 20 tor.
Sprzedaj: i wysyła tylko dorosłym Szyu er Szkolnlk 
Warszawa, Piękna 25 róg Marszałkowskiej, podwórze, 
lewo, Zamiejscowym wysyłam po otrzymaniu gotówki, 
gdyż poczta zaliczek nie przyjmuje. Pieniądze posyl. ć 
r lożna przekazem pocztowy-n, lub listem ^en ężhym. 
Można również ILttm  poleconym, okleiwszy brzeg, 
drobnemi markami. Wszelkie wvda*ki pocztowe przyj­

mujemy na siebie.

„ Ś W I A T Ł O " , ilustrowany tygodnik soc., 
poświęcony i i.craturze — 

•. [̂UKom p ęknyrn — ponula yzacyi oraz sprawom po 
ł.czrr. i, wychodni w Warsz >w.e ó J  15. lutego 192C r. 
Współudział w .Świetle* przyrzekli najw bitnit jsi przed- 
S'aw jcille iiteratui , sz.uki, nauki i puolicysryki. — —

drukuje n ow ą p o w ie ś ć„ŚW IATŁO"
poronienia* — i ma 
Żeromskiego.

A. Struga p. t. f U yjpa kia 
zapewniony współudział Stefana

zam tszcza reprodukcyenaj- 
I b U  piękniejszych uzieł sztuki, 

fotografie aktualne i t. d. -  — -■ — — — —
Aarep “ledakcyi Warszawa, ul Szpital tal. 12 II p
DR ' ł J M f  P A T A :  od 15-go lutego do końca ro u 
Mk. 120 (K 170); kwartalnie Mtc. .55 (K 50); m iesęcznie 
_  _  _  -  — Mk. 12 (K 17). -  -  -  —
Redaktor ZYGMUNT Za REM&A- kierownik literacki: 
ANDRZEJ STRUG. K eruwnik artyst.: JAN e.FMBOWSK1.

( P  Ę f j g B f n r A  żądajcie we w zystk ch
« H V I H  ■ Ł W  ksi garniach i kjóskacb.

Z &  w i a a o m i e n i e .
Komunikujemy Szanownym P. T  Odbiorcom, 

ie  fabryka Ł e o u  P ra jz a  i S ita  w  Ł o d z i  po 
pożarze się rekonstruowała I na nowo podjęła 
fabrykacyę swoich znanych doskonałych, wyrobów

p a M ty  dc> o t i u w i , *

XKE  A f e U K
Ik r o c t i m n l u

:0 3 Ł-'»
i  p ł y n u  d o  ozy  B e o z e n i  i. m e t a l i

3 V f A J Z U
Zamów enia przyjmuje oraz informacyi udziela

RUCH HAhDLÓWY f  '

M  A G A Z ł  N  O  U  U  W  I  A
poleca trwałe oraz eleganckie, obuwie wszel­
kiego rodzaju po cenach przystępn.ch

W  t a d y s ł a  w  L i i p i n a k i
ul. Szajnochy 1. 2. — (róg Kopeinika).

350 K.
płacę za aparat starych szłucznych zębów, ku­
puję każdą ilość nawet poramanych a także stare 
złote zęby. — H otel .C ity * nl Legionów  1. 11. 
pokój 10, codziennie od Ó rano do 6 wieczór 
bez przerwy — P o z o sta ję  przez krótki czan!

B a c z n o ś ć  \
Zawiadamiam P. T. Pntllczność l i  sklep mój 

przy nl. J  g ellorsklej 17 zupełnie zwinąłem 1 pro- 
wadzę nadal hurtawny skłud rowerów, m>»zyn do 
szycia uraz p zyborów do tychże

P iz y  ul. B E R N S T E I N A  8, I I  p.
F ć b u a  R o s e n m n n u .

| Wyroby z płyt marmurawyoh |
a terasso I sztucznego kamienia, budów- ‘
5 lane meblowe i galanteryjne repera |
■ cye i uunowien a w yk. nuje pracownia **

j Kornela ŹELASŻK1EWIGZA f
J  Z i t r ó w ,  u l ,  t J b o o z  1 . 3 .

U l i  H  m  W Ę G I E R S K I E  
W i  1  S i  2 1  j AUSTRYaCKIE

p o  n a jn iż s z y c h  c e n a c h  p o l e c a
H A N D E L  11E K B A T Y  i K A W Y

ECMUNDA RIEDLA
w e  L w o w ie ,  u l .  l iu t o w g k ie g o  8 .

Druki adńoltacńie i nefaryalne
Zast. nacz. red. i >«dałna- odpowteaziabiy JAN SZĆZYREIK

i l r u l i « « r i i i j i  I g n .  J a s e r a .
w ©  Ł w o w i o ,  u i l  S y ! £ 8 t u a R a  3 J -  

DruldeiA A. Goldmtna wo Lwowie, Sykstuska 19.


